
Delegacja KC KPZR 
opuściła Polskę

W Polsce przebywała dele- 
Itacja KC KPZR z zastępcą kie 
równika Wydziału Planowania 
i Finansów Nikołajem Łoba- 
czewem. 24 bm. radziecka de­
legacja partyjna udała się w 
drogę powrotną do Moskwy.

23 bm. delegację KC KPZR 
przyjął członek Biura Poiitycz 
nego. sekretarz KC PZPR — 
Jan Szydlak. W czasie pobytu 
w Polsce delegacja była przyj 
mowana w komisji planowa­
nia, Ministerstwie Finansów i 
Ministerstwie Przemysłu Cięż 
kiego. Odwiedziła także tere­
ny województwa bydgoskiego 
i poznańskiego. (PAP)

Fiński gość w Polsce
Prezes Rady Ministrów 

Piotr Jaroszewicz przyjął 24 
bm. przewodniczącego fińskiej 
partii Centrum Johannesa Vi 
rolainena, przebywającego w 
naszym krjau na zaproszenie 
Prezydium Naczelnego Komi­
tetu ZSL.

W rozmowie uczestniczył 
prezes Naczelnego Komitetu 
ZSL Stanisław Gucwa.

J. Virolainen przeprowadził 
rozmowy z kierownictwem Na­
czelnego Komitetu ZSL.

Ustalono powołanie komisji, 
która przygotowuje szczegóło­
wy program współpracy

P. Jaroszewicz 
przyjął delegację NOT
Prezes Rady Ministrów — 

Piotr Jaroszewicz przyjął 24 
bm. delegację Naczelnej Orga 
nizacji Technicznej: przewod­
niczącego Rady Głównej NOT 
— prof. dr. Jerzego Bukow­
skiego, zastępcę przewodni­
czącego Głównego Komitetu 
Organizacyjnego VI Kongresu 
Techników Polskich, przewód 
niczącego Komitetu Nauki i 
Techniki — prof. dr. Jana 
Kaczmarka oraz sekretarza 
generalnego NOT — mgr. ' ż. 
Janusza Czamarskiego. W 
czasie spotkania omówiono 
problemy związane z organi­
zacją VI Kongresu Techników 
Polskich oraz przedyskutowa­
no projekt uchwały Rady Mi­
nistrów w sprawie udziału 
Naczelnej Organizacji Tech­
nicznej oraz zrzeszonych w 
niej stowarzyszeń naukowo- 
technicznych w intensyfikacji 
gospodarki i rozwijaniu no­
wej techniki. (PAP)

II Ogólnopolska Spartakiada Młodzieży
w kajakarstwie otwarta

Uroczysty przebieg miała inauguracja II Ogólnopolskiej Spartakla 
dy Młodzieży w konkurencjach ka Jakowych na Malcie. W ciągu kilku 
dni zmieniła się sceneria na poznańskim torze. Miejsce wioślarzy za­
jęli kajakarze, którzy od dzisiaj, 
czyć będą o spartakiadowe medale.
Wczoraj w godzinach wieczor­

nych wyruszyła barwna kolumna

Rozmowy
Schumanna w Oslo

W toku rozmów przeprowadzo­
nych przez francuskiego mi­
nistra spraw zagranicznych Mau- 
rice Schumanna w Oslo oma­
wiano zagadnienia związane z bez 
pieczeństwem Europy, Wspólnym 
Rynkiem i dwustronnymi stosun­
kami między Norwegią i Francją.

Wiceprezydent USA 
w Maroku

Według doniesień z Rabatu do 
Maroka przybył wczoraj z 24-go- 
dzinną wizytą oficjalną wiceprezy 
dent USA Spiro Agnew.

Wizyta ta jest przedostatnim eta 
pem podróży wiceprezydenta USA 
po krajach Azji, Afryki i Europy, 
rozpoczętej przed miesiącem. 
Przed powrotem do kraju Agnew 
uda się jeszcze z Maroka do Por­
tugalii.

Nad Polska zalega klin wyżowy, 
ale od zachodu zaznacza się wpływ 
zatoki niżowej. Okresami będzie 
bezchmurnie, poza tym,zachmurzę 
nie niewielkie, lub umiarkowane 
miejscami przejściowo wzrastające 
ze skłonnością do lokalnych burz. 
Temperatura maksymalna od ok 
21 st. do 28 st. Wiatry =łabe i umiar 
kowane, zmienne z przewagą go- 
łudniowych.

Na półmetku

Pomyślna realizacja
26 lipca ~ święto rewolucji kubańskiej

Narodowego Planu Gospodarczego
Komunikat GUS o rozwoju gospodarki narodowej

Główny Urząd Statystyczny opublikował komunikat o roz­
woju gospodarki narodowej i o wykonaniu NPG w I półro­
czu 1971 r. Poniżej poda jemy najważniejsze dane (niektóre 
w zaokrągleniu) zawarte w komunikacie. Wszędzie tam, gdzie 
mówi się o wzroście produkc’!, obrotów itp. — dotyczy to 
porównań z I półrocza ubr., chyba że w tekście zaznaczono 
inaczej.
Wyniki gospodarcze I półro­

cza br. — czytamy w komuni­
kacie — wskazują na stopnio­
we przezwyciężanie trudności, 
jakie towarzyszyły realizacji 
zadań gospodarczych na prze­
łomie 1970 i 71 r. W podsta­
wowych działach gospodarki 
narodowej wykonano w pełni 
zadania I półrocza. Nie obyło

Z prac Biura 
Politycznego KC PZPR

Na posiedzeniu w dniu 23 
bm. Biuro Polityczne wysłu­
chało informacji rządu o rea­
lizacji planu przedsięwzięć in 
westycyjnych w 1971 r., zmie­
rzających do unowocześnienia 
szeregu branż naszego przemy 
siu jak również zamierzeń w 
tej dziedzinie w 1972 roku.

Biuro Polityczne rozpatrzy­
ło zasady i warunki roswoju 
kooperacji naszego przemysłu 
z zagranicą.

Przedmiotem obrad Biura 
były również problemy dalsze 
go rozwoju motoryzacji.

PAP

godziny 9, do wtorku południa wal

sportowców z wioski na metę, 
gdzie odbyły się uroczystości 
otwarcia. Przedstawiciele 16 woje 
wództw złożyli raport prezesowi 
Poznańskiego Okręgowego Związku 
Kajakówego Mieczysławowi Dola- 
cie, j^tóry meldunek o gotowości ■ 
do regat złożył przewodniczącemu 
WKKFiT Jerzemu Kiszyńskiemu.

Otwierając spartakiadę w konku 
rencjach kajakowych wiceprzewod 
nlczący Prezydium Rady Narodo­
wej Poznania Zbigniew Rudnic­
ki powitał uczestników serdecznie 
w Poznaniu, grodzie o bogatej 
przeszłości, rozwijającym się dyna 
micznie w socjalistycznej ojczyź­
nie, życzył zwycięstw wszystkim, 
którzy dzisiaj startują w ramach 
spartakiady, a jutro na torach olim 
pijskich. Życzył wszystkim aby wy 
jechali z Poznania z jak najlep­
szymi odczuciami.

Znicz spartakiadowy przebył dro 
gę wzdłuż torów do wieży sędziów 
sklej na motorówce. Zapalił go Ry 
szard Oborski reprezentant Pozna­
nia, który na poprzedniej sparta­
kiadzie zdobył dwa srebrne meda­
le w jedynkach na 500 i 1000 me­
trów. Uroczyste ślubowanie w imię 
niu wszystkich uczestników złożył 
Włodzimierz Pawłowski również 
reprezentant Wielkopolski.

Jedną z większych atrakcji ezęś 
ci rozrywkowej otwarcia spartakia 
dy był wyścig czwórek trenerów. 
Na starcie stanęło 8 osad. Walka 
była niezwykle zacięta, a 
młodzież dala pokaz dopin­
gu swych wychowawców. Zwy­
ciężyła kombinowana czwórka 
białostocko - katowicka: Wróblew­
ski, Białecki. Janusz, Piróg przed 
osadą opolsko - wrocławsko - kra 
kowską Zdeb. Korczyński, Placków 
ski, Guca oraz rzeszowsko-zielono- 
górską Filar, Patlak, Filak, Hryi.kie 
wicz. Osada poznańska płynęła w 
składzie Tal .rowski, Socha, Osiecki 
i Torzecki. Zwycięzcy zdobyli pu­
char przewodniczącego Prezydium 
Rady Narodowej m. Poznania, (d) 

się jednak bez pewnych nie­
dociągnięć, jak niedostateczny 
wzrost produkcji szeregu arty­
kułów konsumpcyjnych i zbyt 
powolne realizowanie niektó­
rych inwestycji, warunkują­
cych wzrost produkcji rynko­
wej.

Półroczny plan sprzedaży 
wyrobów i usług przemysłu u- 
społecznionego wykonano w 
103,1 proc. Zadania całego 
NPG w zakresie sprzedaży wy 
robów i usług wykonano w 49 
proc., wobec 48,6 proc, przed 
rokiem. Produkcja globalna 
wzrosła o 6.8 proc.

W przemyśle energetycznym o- 
gólna moc urządzeń prądotwór­
czych zwiększyła się o 1,1 tys. 
MW, osiągając 14,1 tys. MW. Po­
prawiło się zaopatrzenie odbior­
ców w energię elektryczną. W 
przemyśle paliw pomyślnie wyko 
nano plan, wydobywając m in. 
72,5 min ton węgla kamiennego. 
Dodatkowa praca górników pozwo 
lila na zwiększenie eksportu i po 
prawę zaopatrzenia rynku wew­
nętrznego.

W przemyśle hutniczym wypro­
dukowano ponad 6.2 min ton sta­
li, a dodatkowa produkcja wynio­
sła: 133 tys. ton stali, 56 tys. ton 
wyrobów walcowanych i 2,5 tys. 
km rur stalowych. Znacznie wzro­
sła produkcja miedzi elektrolitycz 
nej.

W przemyśle elektromaszyno­
wym zanotowano znaczny wzrost 
produkcji wielu wyrobów: stat­
ków pełnomorskich — o 37 proc., 
(zwodowano statki o tonażu 238 
tys. DWT), samochodów osobo­
wych o 24 proc, (wyprodukowano 
ich blisko 49 tys.), wagonów to­
warowych — o 13 proc., obrabia­
rek do metali — o 11 proc., ma­
szyn do obróbki plastycznej mta 
li — o 16 proc., elementów pół­
przewodnikowych — o 16,5 proc.

W przemyśle chemicznym wzro­
sła produkcja nawozów fosforo­
wych, kauczuku syntetycznego, 
włókien syntetycznych. Nie wy­
konano natomiast planu produkcji 
nawozów azotowych. W przemyśle 
materiałów budowlanych zadania 
w produkcji materiałów ścien­
nych przekroczono o 2 proc. Pro­
dukcja cementu wzrosła o 10 
proc.
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Polskie święto w Dubnej
W czwartek odbył się uroczy­

sty wieczór na cześć 27 rocznicy 
odrodzenia Polski, zorganizowany 
w podmoskiewskim mieście Dub- 
na przez pracowników- Zjednoczo 
nego Instytutu Radań Jądrowych.

Schroeder odwiedzi Izrael
Przewodniczący Komisji Spraw 

Zagranicznych Bundestagu, depu­
towany z ramienia CDU, Gerhard 
Schroeder, uda się 5 września br. 
z tygodniowa wizytą do Izraela, 
na zaproszenie rządu tego kraju.

Kongres Socjalistycznego
Związku Arabskiego

W sobotę wznowił obrady Ogól­
nokrajowy Kongres Socjalistyczne 
go Związku Arabskiego. Otwarcia 
posiedzenia dokonał prezydent 
Anwar Sadat. Jak wiadomo, pre­

W przemyśle lekkim przekroczo­
no plan dostaw wyrobów rynko­
wych o 926 min zł. Jednakże nie 

'zospokoilo to w pełni zapotrzebo­
wania na niektóre towary, na któ 
re (po grudniowej obniżce cen) 
popyt znacznie wzrósł. Nie wyko­
nano m. in. półrocznego planu pro 
dukcji wyrobów dziewiarskich. W 
przemyśle spożywczym — produk­
cja mięsa z uboju była o 5,5 proc, 
niższa niż przed rokiem (z powo­
du zmniejszonej podaży zwierząt 
rzeźnych), wzrosła natomiast pro­
dukcja wędlin (o 5,4 proc.), m. in. 
w wyniku przetwórstwa mięsa z 
importu.

Zatrudnienie w przemyśle wzro 
sło o 2,2 proc., a wydajność pracy 
— o 4,5 proc.

Przechodząc do omówienia 
sytuacji w rolnictwie, komu­
nikat stwierdza, że przeciętny

Dokończenie na str 2

Specjalna misja ONZ 
udaje się do Dakaru
Ostatnio Rada Bezpieczeń­

stwa ONZ, w której skład 
wchodzi również Polska, roz­
patrywała skargę rządu Se­
negalu w związku ze zbrojny­
mi incydentami na granicy, 
sprowokowanymi przez Portu 
galię. Rada przyjęła rezolucję 
wzywającą rząd portugalski 
do natychmiastowego zaprze­
stania aktów pogwałcenia i 
niszczenia terytorium Sene­
galu. Rezolucja zaleca wysła­
nie specjalnej misji złożonej 
z przedstawicieli członków 
Rady Bezpieczeństwa, wraz z 
ekspertami wojskowymi, w 
celu zbadania sytuacji na 
miejscu.

W skład misji wejdą przed 
stawiciele sześciu państw — 
niestałych członków Rady 
Bezpieczeństwa, a mianowi­
cie: Nikaragui, Belgii, Burun­
di, Japonii, Polski i Syrii. 
Misja udaje się do Dakaru 
25 bm.

Z ramienia Polski w skład 
misji wchodzi stały przedsta­
wiciel PRL przy ONZ, amb. 
Ę. Kułaga oraz — jako eks­
pert wojskowy — płk. S. Każ 
mierski z Ministerstwa Obro­
ny Narodowej. (PAP)

zydent Sadat został poprzedniego 
dnia jednomyślnie wybrany prze­
wodniczącym partii Socjalistycz­
ny Związek Arabski.

Na wczorajszym posiedzeniu 
Ogólnokrajowego Kongresu So­
cjalistycznego Związku Arabskie­
go przemawiał szef delegacji 
KPZR, sekretarz KC KPZR, Bo­
ris Ponomariew.

Sytuacja w Ulsterze
Całą ubiegłą dobę, tj. od piątku 

rano do soboty rano, tysiące bry­
tyjskich żołnierzy dokonywały re 
wizji w domach mieszkańców 
Belfastu i wielu innych miastach 
Irlandii Północnej w poszukiwa­
niu „broni | terrorystów”.

Sudan zerwał z Irakiem
Ambasada Sudanu zakomuniko. 

wala, że jej kraj zerwał stosunki 
dyplomatyczne z Irakiem oskarża 
jąc Bagdad o ingerowanie w spra 
wy wewnętrzne Sudanu.

Jak wiadomo, Irak niezwłocz­
nie po obaleniu Nimeiriego uznał 
nowe władze stidańskie.

0 niezawisłość Puerto Rico
Na prośbę przedstawicieli sił 

patriotycznych Puerto Rico, rząd 
Kuby zgodził się wystąpić o u-

W rocznicę porozumień genewskich

Oświadczenie TRRR Wietnamu Płd.
Ministerstwo Spraw Zagranicznych Tymczasowego Rządu 

Rewolucyjnego Republiki Wietnamu Południowego opubli­
kowało w ostatnich dniach oświadczenie z okazji 17 rocz­
nicy podpisania porozumień genewskich w sprawie Wietna­
mu (20 lipca).
Bohaterska walka narodu 

wietnamskiego — czytamy w 
tym oświadczeniu — przeciw­
ko kolonizatorom francuskim 
i interwentom USA doprowa­
dziła do podpisania w 1954 ro 
ku, porozumień genewskich, 
uznających niepodległość, su­
werenność, jedność i integral­
ność terytorialną Wietnamu.

Jednakże w następnych la­
tach imperialiści USA — gło­
si oświadczenie — dokonali 
agresji na trzy kraje indo- 
chińskie, sabotowali porozu­
mienia genewskie, realizując 
swój cel — przekształcenie 
Południowego Wietnamu w 
kolonię nowego typu i bazę 
wojskową USA, utrzymanie 
podziału Wietnamu.

W dalszym ciągu w oświad­
czeniu omawia się sukcesy, 
jakie osiągnęły południowo- 
wietnamskie siły wyzwoleń­
cze w ciągu ostatnich 17 lat, 
niepowodzenia tzw. doktryny 
Nixona oraz propozycje poko­
jowe przedstawione przez 
TRRRWP.

Oświadczenie głosi następ­
nie, że ludność południowo- 
wietnamska zdecydowana jest

mieszczenie na porządku dzien­
nym następnej sesji Zgromadze­
nia Ogólnego NZ sprawy przyzna­
nia niepodległości Puerto Rico.

Sprawa ta figuruje już od kil­
ku lat na porządku dziennym 
Komitetu ONZ do Spraw Dekolo- 
nizacji, lecz dotychczas Komitet 
nie powziął żadnej decyzji.

Nowy prezydent Liberii
Jak wynika z komunikatu am. 

basady Liberii w Londynie, no­
wym prezydentem republiki Li­
berii po śmierci dotychczasowe­
go szefa państwa Williama Tub- 
mana mianowano Williama R. 
Tolberta. Nowo mianowany pre­
zydent zaprzysiężony został uro­
czyście w piątek wieczorem w 
Monrovii.

Nadal pod kontrolą CIA
Komisja spraw zagranicznych 

Senatu USA odrzuciła plan admi 
nistracji Niaona dotyczący zasad 
finansowania dywersyjnych roz­
głośni radia „Wolna Europa” i 
radia „Liberty” przez korpora­
cję podległą Kongresowi USA. Na 
zamkniętym posiedzeniu komisja 
wypowiedziała się za przyznaniem 
RWE i radiu „Liberty” na następ 
ny rok finansowy funduszy w wy 
sokości 35 milionów dolarów, po­

wraz z rodakami na północy, 
narodami Laosu i Kambodży, 
walczyć zdecydowanie przeciw 
ko agresorom USA, aż do os­
tatecznego zwycięstwa, (PAP)

Sztandar dla POM 
w Sońsku

W Państwowym Ośrodku 
Maszynowym w Sońsku, pow. 
Ciechanów, w obecności pre­
zesa Rady Ministrów Piotra 
Jaroszewicza i wicepremiera 
Mieczysława Jagielskiego, od­
była się uroczystość wręcze­
nia załodze sztandaru prze­
chodniego prezesa Rady Mini­
strów i CRZZ za najlepsze 
wyniki osiągnięte we współza 
wodnictwie między POM-ami 
w roku ubiegłym.

Ośrodek ten w ciągu 20 lat 
swej pracy przyczynił się po­
ważnie do rozwoju mechaniza 
cji prac rolnych w całym wo­
jewództwie. Tutaj właśnie 
wykonywane są remonty kapi 
talne ciągników i innych ma­
szyn rolniczych. (PAP)

zostawiając jednocześnie obydwa 
ośrodki dywersyjne pod bezpo­
średnią kontrolą Centralnej Agen 
cji Wywiadowczej — CIA.

W sprawie kryzysu
W Ammanie przez drugi dzień 

toczyły się w sobotę rozmowy 
między premierem Jordanii Tai­
łem i tunezyjskim ministrem 
spraw zagranicznych Masmudim. 
Według oficjalnych informacji,-o- 
mawiano możliwości rozwiązania 
kryzysu, jaki powstał w Jordanii 
po ostatnich starciach między 
wojskami królewskimi a partyzan 
tami palestyńskimi.

W obronie A. Davis
Utworzony niedawno w Toron­

to, Komitet Obrony Angeli Da- 
vis, zwrócił się do wszystkich Ka 
nadyjczyków z wezwaniem, by 
energicznie domagali się wypu­
szczenia na wolność tej bojow- 
niezki ruchu murzyńskiego w 
USA.
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Komunikat GUS o realizacji 
zadań NPG w I półroczu br.

Dokończenie ze itr 1 
stan zasiewów i użytków zie­
lonych był lepszy niż przed ro 
kiem. Wzrosła powierzchnia 
zasiewów pszenicy. Wstępne 
wyniki czerwcowego spisu 
zwierząt wykazują, że pogło­
wie trzody chlewnej w indy­
widualnych gospodarstwach 
rolnych wzrosło w ciągu roku 
o 13,5 proc. Wysoki przyrost 
pogłowia macior — o 15.6 
proc. — wskazuje, że tenden­
cja wzrostu pogłowia trzody 
chlewnej trwa nadal. Zwięk­
szonej podaży żywca wieprzo 
wego można oczekiwać w koń 
cu III i w IV kwartale. Po­
głowie bydła w gospodarce in 
dywidualnej wzrosło o ok. 1 
proc, przy takim samym spad 
ku liczby krów.

Z innych danych dotyczą­
cych rolnictwa warto zwrócić 
uwagę na wzrost dostaw ma­
teriałów budowlanych przezna 
czonych na zaopatrzenie ryn­
ku wiejskiego (cementu o 6 
proc., materiałów ściennych o 
15 nroc.l.

Na inwestycje w gospodarce 
uspołecznionej wydaliśmy łącz 
nie prawie 91 mld zł. Wśród 
ważnych obiektów oddanych 
do eksploatacji, komunikat wy 
mienia m. in. hutę miedzi 
„Głogów” i zakład Przetwór­
czy miedzi ..Dziedzice”, kon- 
wentor nr 3 w hucie im. Le­
nina, tkalnię bawełnianą w 
Ozorkowie. elewatory zbożowe 
w Łukowie i Pabianicach, 
chłodnię i zamrażalnię owo­
ców w Radzyniu Podlaskim. 
Plan oddawania obiektów in­
westycyjnych nie został jednak 
w pełni wykonany.

Lepiej przebiega realizacja 
budownictwa mieszkaniowego. 
Wydajność w budownictwie 
wzrosła o ok. 4 proc, przy po­
prawie wykorzystania czasu 
pracy.

W I półroczu obroty handlu 
zagranicznego były wyższe pra 
wie o 7 proc. Roczne zadania 
w eksporcie wykonano w 49 
proc., a w imporcie — w 44 
proc. Wartość eksportu osiągnę 
ła 7.188 min zł dew., a impor­
tu — 7.147 min zł dew. Wzrósł 
import towarów rynkowych, 
zwłaszcza wyrobów przemysłu 
spożywczego i produktów rol­
nictwa. Sprowadziliśmy 2 min 
ton zboża (o 64 proc, więcej), 
5-krotnie więcej mięsa (80 tys. 
ton), dwukrotnie więcej smal­
cu, bananów i pomidorów, o 
30 proc, więcej ziarna kakao­
wego, pomarańczy i grape­
fruitów, o 21 proc, więcej ka- 
wy.

W eksporcie wzrosła zwłasz­
cza sprzedaż siarki (o połowę) 
i taboru motoryzacyjnego (o 
40 proc.).

Sytuację na rynku wewnętrz 
nym charakteryzował wysoki 
wzrost sprzedaży detalicznej 
będący m. in. wynikiem znacz 
nego wzrostu przychodów pie­
niężnych ludności. Wypłaty

Skandal finansowy francuskiego
fowarzysłwa obrotu nieruchomościami

W Paryżu wybuchła nowa wielka afera finansowo-miesz- 
kaniowa francuskiego towarzystwa obrotu nieruchomościami 
„Garantie Fonciere”, która wywołała powszechne oburzenie 
paryskiej opinii publicznej.
Towarzystwo „Garantie Fon­

ciere” kupowało budynki mie­
szkalne, usuwając z nich za 
niewielkim odszkodowaniem lo 
katorów i właścicieli poszcze­
gólnych mieszkań, często nie 
przebierając w środkach w 
stosunku do opornych, by na­
stępnie wynajmować je za wy­
sokimi opłatami dużym towa­
rzystwom, które chętnie płaci- 
••••• HUMOR 1 SATYRA ••••••••

nim min min i ii iii mm
Dzisiejszy serwis informacyjny o- 
pracowała Bogna Wojciechowska
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wynagrodzeń objętvch fundu­
szem plac i dochody ludności 
rolniczej z tytułu skupu pro­
duktów rolnych (głównie w 
związku z podwyżką cen sku­
pu żywca i mleka) wzrosły o 
ponad 8 proc. Zaopatrzenie ryn 
ku było lepsze niż przed ro­
kiem. Mimo jednak wyższych 
dostaw mięsa i przetworów 
mięsnych (m. in. dzięki impor 
towi) potrzeby rynku nie zo­
stały w pełni zaspokojone. 
Szybko rosnące soożycie nie 
pozwoliło także pokryć w ca­
łości popytu na masło.

Wzrosły dostawy artykułów 
trwałego użytku — magnetofonów, 
odbiorników telewizyjnych i gra­
mofonów elektrycznych. Występo­
wały jednak niedobory niektórych 
towarów po obniżonych w grud­
niu cenach. Okresami brakowało 
niektórych poszukiwanych tury­
stycznych odbiorników radiowych 
wyższej klasy. Utrzymuje się wy­
soki popyt na wyroby dziewiar­
skie; zwiększone dostawy tryko­
taży poprawiły zaopatrzenie ryn­
ku.

Mimo postępu w usługach (uru­
chomiono ponad 900 nowych pla­
cówek usługowych) spadło tempo 
rozwoju usług remontowo-budow­
lanych, instalacyjnych i gazyfika­
cji bezprzewodowej.

Przyrost przychodów pie­
niężnych ludności wyniósł ok. 
24 mld zł, w tym przychody z 
tytułu pracy w gospodarce u- 
społecznionej wzrosły o p^n^d 
13 mld zł. Przeciętne zatrud­
nienie w gospodarce uspołecz­
nionej wzrosło o 225 tys. osób.

Tyle r— danych ogólnych o 
I półroczu. Jaką na ich pod­
stawie można dać generalną 
ocenę naszej obecnej sytuacji 
gospodarczej?

Znajdujemy się na półmetku 
realizacji tegorocznego planu 
gospodarczego — pisze redak­
tor ekonomiczny PAP Tadeusz 
Sapociński — i dlatego mamy 
szerszą podstawę do oceny sy 
tuacji, konfrontując osiągnięte 
rezultaty z ogólnymi założenia 
mi społeczno-politycznej stra­
tegii, wytyczonymi uchwalam, 
kolejnych posiedzeń plenar­
nych Komitetu Centralnego o- 
raz decyzjami rządu. Równo­
cześnie wyciąga się wnioski z 
tej oceny, ustala konkretne za 
dania i przedsięwzięcia.

W sumie sytuacja po pierw­
szych 6 miesiącach br. jest po 
myślna. Ale zaobserwowano w 
I półroczu także szereg nega­
tywnych zjawisk. Mają one 
swoje uwarunkowanie częścio 
wo w niedomogach naszego sy 
stemu funkcjonowania gospo­
darki.

Sprawy te są przedmiotem wni­
kliwych ocen i analiz; niektórym 
z nich poświęcono w ostatnich ty 
godniach specjalne ogólnokrajowe 
narady gospodarcze w URM. Pra­
cują zespoły ekspertów z różnych 
dziedzin, przygotowujące założenia 
reform w tym zakresie. Są to 
wszystko działania zmierzające do 
usprawnienia naszej ekonomiki,, 
zakrojone na dłuższą metę.

Ale sytuacja bieżąca, codzienne 
fakty gospodarcze wymagają po-

ły zawyżone czynsze, wobec 
permanentnego braku w stoli­
cy Francji budynków biuro­
wych.

Czynsze za wynajęte w tych bu­
dynkach mieszkalnych lokale biu­
rowe, które wynoszą normalnie o- 
koło 6 milionów franków, osiąga­
ły średnio 12—15 procent i nawet 
w niektórych wypadkach 26 pro­
cent od włożonego kapitału. Po­
zwalało to towarzystwu „Garantie 
Fonciere” obiecywać swym udzia­
łowcom od 10,25 do 10,5 procent 
zysku netto. Kapitał towarzystwa, 
w wysokości 205 milionów fran­
ków, został całkowicie zainwesto­
wany w budynkach.

Jak poinformowano dzienni­
karzy na konferencji prasowej, 
zwołanej przez paryski oddział 
Francuskiej Partii Komunisty­
cznej, w dwóch ostatnich la­
tach towarzystwa obrotu nie­
ruchomościami przywłaszczyły 
sobie łącznie oszczędności drób 
nych udziałowców w wysoko­
ści 1 miliarda franków, uloko­
wane w tych towarzystwach 
przez około 80.000 osób.

W tych skandalach finanso- 
wo-mieszkaniowych zamiesza­
ne są wysokie osobistości fran­
cuskie.

Sprawa omawiana była na 
ostatnim posiedzeniu Rady Mi­
nistrów w Pałacu Elizejskim. 

dejmowania już na dziś wielu 
przedsięwzięć, usprawniających na 
szą ekonomikę. W ciągu ubiegłe­
go półrocza rząd podjął szereg de 
cyzji, niejednokrotnie w wyniku 
oddolnej inicjatywy, zmierzają­
cych do udoskonalenia zarządza­
nia i funkcjonowania gospodarki, 
bądź zmieniających nieaktualne 
przepisy i ograniczenia, bądź 
wreszcie wypełniających istnieją­
ce luki prawne.

Są jednak sygnały, że zwła­
szcza pośrednie ogniwa zarzą­
dzania gospodarką nie wyko­
rzystują posiadanych upraw­
nień, lub nie realizują w peł­
ni decyzji i uchwał rządu. W 
niektórych przypadkach brak 
przepisów wykonawczych, w 
innych wvstepuje zjawisko 
zbędnego uzgadniania decyzji 
często z pobudek asekuranc- 
twa. a nieraz z nawyków i ru 
tyny. W obecnych warunkach 
konieczne jest więc zwrócenie 
bacznej uwagi na te problemy 
w szczególności, a na ekonomi 
czne aspekty naszego rozwoju 
— w ogóle. (PAP)

Molo z beczek

„W pustyni i w puszczy** wystartowało
Korespondent PAP, red. Krzysztof Wojna pisze:

Mamy już za sobą pierwsze 
zdjęcia do filmu „W pustyni i 
w puszczy”. Kręcenie rozpoczę­
to dokładnie 18 bm. w willi 
państwa Tarkowskich. Zaadap 
towana w tym celu willa leży

Nagroda „Chłopskiej 
Drogi1' im. J. Pocka 
Redakcja „Chłopskiej Drogi" pis 

ma KC PZPR ustanowiła nagrodę 
artystyczną im. Jana Pocka. zmar­
łego w czerwcu br. wybitnego poe 
ty chłopskiego.

Nagroda przyznawana będzie tym 
twórcom ludowym którzy wyobraź 
nią i pracą wniosą najcenniejszy 
wkład w rozwój kultury ludowej 
w dziedzinie pisarstwa, plastyki, 
muzyki i pieśni. Po raz pierwszy na 
groda zostanie przyznana na lipco­
we święto 1972 r. Kandydatów do 
nagród zgłaszać mogą czytelnicy 
pisma, stowarzyszenia kulturalne, 
instytucje i organizacje. (PAP)

Pływająca wystawa 
urządzeń elektronicznych
24 bm. przy nabrzeżu kapitanatu 

portu w Szczecinie cumował an- 
‘gielski statek instrumentalny „Chi- 
co“ będący własnością znanej na 
świecie firmy produkującej urzą­
dzenia elektronowe Marconi Inter­
national Marinę Co. LTD. Na jed­
nostce tej zaprezentowano szereg 
urządzeń elektronicznego wyposa­
żenia statków. Pływającą wystawę 
zwiedzali przedstawiciele przemy­
słu stoczniowego, armatorzy floty 
handlowej i rybackiej, słuchacze 
uczelni morskiej. (PAP)

Bomby pod stadionem
Podczas prac nad przebudową 

urządzeń lekkoatletycznych na sta 
dłonie WKS Wawel w Bronowi- 
cach, na którym w dniach 12 — 15 
sierpnia br. rozegrane zostaną mi­
strzostwa lekkoatletyczne WP — na 
tknięto się w okolicy lewego rogu 
trybuny na magazyn materiałów 
wybuchowych pochodzących z cza 
sów wojny.

Przybyli na miejsce odkrycia nie 
bezpiecznego ładunku saperzy usu­
nęli — grożące w każdej chwili wy 
buchem niewypały. (PAP)

Byli wszędzie tam 
gdzie potrzebowała 

ich Ojczyzna
Ociemniali żołnierze PRL o- 

trzymali wczoraj, podczas 
specjalnego posiedzenia Prezy 
dium Zarządu Oddziału Wo­
jewódzkiego Poznańsko-Szcze- 
cińsko-Zielonogórskiego Związ 
ku Ociemniałych Żołnierzy 
PRL odznaczenia. Krzyże Ka­
walerskie Orderu Odrodzenia 
Polski otrzymali: prezes Od­
działu ZOŻ PRL Antoni Nie- 
wiada oraz członek Związku 
— Edmund Matuszak. Deko­
racji dokonał zastępca prze­
wodniczącego Prezydium DRN 
Stare Miasto — Władysław 
Jarmiński.

Dziękując za odznaczenia, 
prezes A. Niewiada powie­
dział: „gdy ojczyzna potrzebo­
wała pomocy — spieszyliśmy 
na pomoc. Podczas wojny i w 
czasie pokoju. Będziemy się 
starali być ojczyźnie do koń­
ca notrzebni”.

14 członków Oddziału ZOŻ 
PRL otrzymało z okazji Lip- 
erwego Święta nagrody pie­
niężne i rzeczowe. (bw)

Na Jeziorze Swlę- 
cajty koło Węgorze 
wa mieści się ośro 

dek żeglarski
Związku Nauczyciel 
stwa Polskiego. Pe 
dagodzy — żegla­
rze wybudowali łu 
molo sposobem qo 
spodarskim. Za­
miast pall pomost 
utrzymują puste 
beczki — pomysł 
godny naśladowa­

nia.
CAF — fot. Moroz

w miejscowości Barrage, 20 
km na północ od Kairu. Jak do 
tychczas, praca posuwa się 
zgodnie z planem, nie licząc 
drobnych kłopotów z uchem 
małej Nel, Moniki Rosca, któ­
ra przez kilka dni zwolniona 
była od zdjęć. Teraz jest już 
wszystko dobrze i dziewczynka 
ma za sobą pierwsze spotkanie 
z kamerą.

Po zakończeniu scen w willi, 
ekipa przenosi się na teren 
Kairu. W niedzielę 25 bm. eki­
pa ma w planie kairską cyta­
delę oraz zdjęcia w Memfis i 
Sakkaraze na południe od sto­
licy. Jeśli wszystko będzie prze 
biegać zgodnie z planem, zdję­
cia w Kairze i okolicach trwać 
będą mniej więcej do końca 
sierpnia. We wrześniu Luksor, 
potem Asuan i wreszcie w paź 
dzierniku wyjazd do Sudanu. 
Tuż przed nowym rokiem po­
wrót do Kairu, jeszcze kilka 
ujęć, przede wszystkim wnętrz, 
i w drugiej połowie stycznia 
powrót do kraju. Premiera — 
mówi reżyser Władysław Sie­
sicki — powinna się odbyć je- 
sienią 1972. (PAP)

Szafy z Oslo
W norweskiej stolicy Oslo wy­

buchła sensacja. Ministerstwo 
obrony przenosząc się z siedzi­
by obecnej do innego gmachu 
sprzedało z licytacji kilka szaf. 
Dwie z nich nabył kupiec nor­
weski Turd Boerke. Jakież jego 
było zdziwienie, gdy po przewie­
zieniu szaf do domu, znalazł w 
nich aktualne akta ministerstwa 
obrony wagi około 50 kg. Wiado 
mość o tajnych aktach szybko 
się rozeszła. Zainteresowała się 
tym najpierw policja, która opie 
czętowała natychmiast szafy. 
Część dokumentów została jed­
nak przez niepowołanych odczy 
tana.

Pismo norweskie „Arbeider- 
bladet" donosi, że ten „najwięk 
szy skandal, jaki kiedykolwiek 
wydarzył się w Norwegii", posta 

Iwił na nogi nie tylko władze bez 
pieczeństwa tego kraju, lecz 
również naczelne dowództwo

Żniwny rajd

Wre praca na polach Wielkopolski
Wielkopolska dobrze realizuje hasło Związku Młodzieży 

Wiejskiej „Każdy kłos na wagę złota”. Dzisiaj mimo nie­
dzieli pola zapełnią się rolnikami i młodzieżą pomagającą 
w zbiorach.
Wczoraj nasz reporter odbył 

błyskawiczny rajd żniwny do 
Wolsztyna.

Kaszczor w pow. wolsztyń- 
skim. Cale żyto skoszone i 
zwiezione. Przystąpiono do 
zbiorów jęczmienia i owsa. 
Spółdzielnia Produkcyjna Wro 
niawy z gromady Kębłowo 
dostarczyła do punktu skupu 
pierwsze 12,8 ton żvta. Naj­
bardziej zaawansowane w 
zbiorze zbóż są gromady po-

W krajach EWG

Wspólna budowa 
elektrowni atomowych
Państwowe przedsiębiorstwa 

energetyczne Francji, Wioch i 
NRF, kontrolujące całość lub 
znaczną część produkcji energii 
elektrycznej w tych trzech kra­
jach, zawarły ostatnio umowę, na 
mocy której przystąpią wspólnie 
do budowy wielkich elektrowni 
atomowych, przy zastosowaniu 
najnowocześniejszych rozwiązań 
technologicznych.

Pierwszy gigant atomowy o mo­
cy ok. 10 tys. megawatów zosta­
nie wybudowany dzięki tej umo­
wie w NRF około 1974 roku, na­
stępnie trzy elektrownie o podob­
nej mocy wybudowane zostaną we 
Francji, zaś w 1978 roku — cztery 
elektrownie atomowe powstaną 
we Włoszech. (PAP)

Piętnastoraczki?
Agencja AP donosi, że pewien le 

karz wioski ujawnił w sobotę, iż 
podczas operacji 35-letniej kobiety 
stwierdzi! obecność w jej łonie aż 
15 płodów, z czego 10 stanowiły 
płody żeńskie a 5 męskie. Opera­
cja została przeprowadzona w 
4 miesiącu ciąży a płody miały 
długość 12—13 cm j ważyły po ok. 
150 gramów. Doktor Gennaro Mon- 
tanino oświadczył, że płody prze­
stały żyć, ponieważ nie miały do­
statecznej przestrzeni, by rozwijać 
się dalej. Doktor Montanino kilka 
miesięcy wcześniej poddał swą pa­
cjentkę kuracji przeciwko bezpłod­
ności. (PAP)

Gdańskie pięcioraczki 
w nowym mieszkaniu
Gdańskie pięcioraczki mają 

już nowe mieszkanie. Jest to 
domek jednorodzinny przy ul. 
M. Ćurie-Skłodowskiej w i 
Gdańsku-Wrzeszczu, w pobli­
żu Akademii Medycznej. Do 
nowego mieszkania, składają­
cego się z sześciu pokoi i wszel 
kich wygód, przeprowadzili 
się na razie rodzice niemow­
ląt — Leokadia i Bronisław 
Rychertowie.

Ponieważ trwają jeszcze 
ostatnie prace przy wyposaże­
niu mieszkania, niemowlęta 
przebywają nadal w klinice 
pod troskliwą, fachową opieką 
personelu. Przeprowadzka pię 
ciorczków do rodziców nastą­
pić ma w najbliższych dniach.

Jak się dowiadujemy, pięcio 
raczki czują się dobrze i syste 
matycznie przybierają na wa­
dze. Adam waży 3.610 g. Piotr 
— 3.175 g, Roman — 3.960 g, 
Agnieszka 3.440 g, Ewa — 
3.370 g są nadal odżywiane 7 
razy dziennie, dopisuje im ape 
tyt. (PAP)

NATO w Brukseli, które natych­
miast wysłało do Oslo specjalną 
komisję. Pismo szwedzkie „Af- 
tonbladet" informuje, że doku­
menty w szafach dotyczyły dys­
lokacji obrony rakietowej Nor­
wegii, stanowiącej jak wiadomo 
północny odcinek NATO.

Prasa norweska jest pełna 
szczegółów, dotyczących licy­
tacji szaf ministerstwa obrony. 
Wyjaśniło się, że ogólnie sprze­
dano na licytacji 40 szaf. Śledz­
two idzie w kierunku, aby usta­
lić, czy w innych szafach nie by 
ło również tajnych dokumentów 
ministerstwa obrony.

Niefortunny nabywca dwóch 
szaf z tajnymi dokumentami, za­
trzymany został przez władze 
wojskowe i badany, jakie akta 
zdołali on i inni przeczytać 
przed zawiadomieniem policji. 
Równocześnie pociągnięci zosla 
li do odpowiedzialności urzędni­
cy ministerstwa obrony, winni 
wybuchu skandalu, (fh) 

łudniowe posiadające gleby 
lekkie. Tutaj określa się wy­
konanie żniw w 70 proc.

Rostarzewo. Jak nas infor­
muje sekretarz Prezydium 
GRN Cecylia Liśkiewicz, ze­
brano 80 proc. żyta. Od razu 
rozpoczęto podorywkę. Duża 
to zasługa baz międzykółko- 
wych w Goździnie, Rostarze- 
wie i Turawie. W tym roku 
dobrze przygotowały się do 
żniw.

Rolnicy indywidualni w po­
wiecie wolsztyńskim zakoń­
czyli zbiory żyta. Spółdzielnie 
produkcyjne i PGR-y korzy­
stające z kombajnów czekają 
aż dojrzeje ziarno.

Na polach spółdzielni Rucho 
cice w powiecie Nowy To­
myśl trwają omłoty żyta. 
Spółdzielcy przygotowują się 
do odstaw.

Wczoraj na pola kombinatu 
Ptaszkowo w powiecie N. To­
myśl wyjechało 20 kombaj­
nów. Zboże dopiero dojrzało 
do mechanicznego sprzętu. 
1900 ha czeka na zbiór. Przy­
puszcza się, że w tym roku 
wysokość zbiorów sięgnie 30 q 
z jednego hektara.

W kombinacie Konarzewo 
(pow. Poznań) 33 „Wistule” i 
2 „Bizony” od rana pracują 
na polach. Od świtu do zmro­
ku będziemy pracować — za­
pewniają nas wszyscy zajęci 
przy zbiorze zbóż.

W okolicach Stęszewa stoją 
jeszcze na pniu zboża na po­
lach indywidualnych rolni­
ków. Zapytany jeden z nich 
stwierdza, że wszyscy czekają 
na kombajny. Oszczędza to 
sił i nakładów pieniężnych.

Żniwa są trudne, ale jak do 
tąd udane. Dobrze też zapo­
wiadają się plony. (jk)

Ahlers o ratyfikacji 
układów NRF-Polska

Rzecznik rządu federalnego 
i sekretarz stanu Conrad 
Ahlers, w wywiadzie udzielo­
nym w sobotę rozgłośni „Sued- 
deutscher Rundfunk” wyraził 
nadzieję na ratyfikację przez 
Bundestag układów zawartych 
przez NRF ze Związkiem Ra­
dzieckim i Polską, przy nie­
znacznej większości głosów. 
Zdaniem rządu federalnego — 
powiedział C. Ahlers, ratyfika­
cja tych układów nie będzie 
wymagała zgody Bundesratu 
(wyższa izba parlamentu NRF).

PAP

W lipcowym „Nurcie"
Lipcowy numer „Nurtu” otwie­

ra duży fragment prozy Stanisła. 
wa Lema, będący, jak się wolno 
domyślać, początkiem powieści, 
która będzie dalej drukowana w 
tym miesięczniku.

Janusz Rachocki omawia moty­
wy i przesłanki nowej polityki 
wschodniej NRF, eksponując 
czynniki sprzyjające i niesprzy­
jające normalizacji między NRF 
i krajami socjalistycznymi.

Perspektywy rozwoju kultury 
w Wielkopolsce — taki był te­
mat dyskusji zorganizowanej 
przez WTK i Wydział Kultury 
Prezydium WRN. W numerze 
znajdujemy jej omówienie.

Stanisław Kozyr-Kowalski dru­
kuje szkic zatytułowany „Klasy 1 
walka klas, a socjalistyczny i ko 
munistyczny sposób produkcji”.

Dalej znajdujemy wiersze Carla 
Sandburga i Bogusława Koguta, 
po czym Stefan H. Kaszyński pi­
sze o poezji Paula Cclana.

„Geolog w Gwinei” Adama Duł 
ka, to kolejny plon konkursu na 
pamiętniki naszych ekspertów, 
którzy pracowali w krajach za­
morskich.

Krystyna Zamiara w artykule 
„Primum philosophari” prezen­
tuje książkę E. Nagła „Struktura 
nauki”, poprzedzając tym dział 
„Recenzje i noty”.

Z kolei Ewa Piotrowska omawia 
tegoroczne Kaliskie Spotkania 
Teatralne, Zbigniew Bujarski dzie 
li się doświadczeniami w pisaniu 
muzyki dla teatru, a Jan Dahl bi 
lansuje burzliwą dyskusję na te­
mat rezultatów pleneru rzeźbiar­
skiego na terenie poznańskiej 
Cytadeli, zapoczątkowaną arty­
kułem Bartłomieja Kurki.

„Nurt” zamieszcza także dalsze 
— bardzo interesujące — wypo­
wiedzi nadesłane na konkurs 
„Młodzi przed ekranem”. Na ko­
niec „Przechodzień” w swoim 
felietonie przestrzega przed opty­
mistami, którzy sądzą, że samy­
mi zdobyczami techniki podniosą 
kulturę w narodzie. (ms)



Czym dysponujemy
VV poprzednim artykule z 
’’ tego cyklu, staraliśmy 

się przedstawić różnice mię­
dzy starą, przedgrudniową 
wersją planu społeczno - gos­
podarczego rozwoju kraju na 
lata 1971 — 1975 i nowymi za­
łożeniami rozwoju społeczno- 
gospodarczego kraju w latach 
1971 — 75, przedstawionymi 
przez premiera na X Plenum 
KC PZPR.

Przedstawiliśmy tych różnic 
sporo: w sposobach podziału 
dochodu narodowego, w kie­
runkach wydatków inwestycyj 
nych, w tempie wzrostu real­
nych płac i'td. Wszystkie one 
potwierdzają tezę, iż w no­
wych kierunkowych założe­
niach gospodarki narodowej 
centralną figurą planu stał się 
człowiek i jego potrzeby.

Niemniej jednak liczni Czy­
telnicy trafnie spostrzegli, że 
nowa 5-latka będzie jeszcze w 
znacznej mierze kontynuacją 
poprzedniej. Istnieją bowiem 
przesłanki ograniczające swo­
bodę przeprowadzenia — 
głębszego, niż to zaproponowa 
no w nowych założeniach — 
manewru strategicznego. 
Szczególnie jeśli chodzi o 
zmiany między poszczególny­
mi gałęziami i branżami prze­
mysłu

Naszą gospodarkę można 
przyrównać do rozpędzonej lo 
komotywy, jadącej po torach 
ułożonych w minionych 
5-latkach. Nie można jej ani 
gwałtowmie zatrzymać, ani 
tym bardziej skręcić, gdyż gro 
ziłoby to awarią.

Po pierwsze: nie można 
zmienić charakteru już istnie 
jącego potencjału wytwórcze­
go. Nikt nie może zarządzić, 
aby np. Zakłady „Cegielskie­
go” od jutra zaczęły seryjnie 
wytwarzać popularne samo­
chody, aby np. Poznańska Fa­
bryka Maszyn Żniwnych rozpo 
częła produkcję motorowe­
rów, a lubońskie „Fosfory” — 
przestawiły się na wytwarza­
nie nowoczesnych tworzyw 
sztucznych. Po prostu — jest 
to fizyczną niemożliwością. I 
tak jest z większością fabryk 
w kraju. Mogą produkować 
to, do czego zostały zaprojekto 
wane i wyposażone.

Nie znaczy to oczywiście, 
że po odpowiedniej przebudo­
wie i wymianie maszyn, nie 

mogłyby one podjąć się innej 
produkcji. Na pewno tak. Ale 
taka operacja wymaga czasu, 
pieniędzy no i namysłu, czy 
byłaby opłacalna. Pociągałaby 
przecież za sobą kolosalne stra 
ty w bieżącej produkcji.

Po drugie: nie można przer­
wać budowy obiektów prze­
mysłowych, rozpoczętych w 
ubiegłych latach. Byłoby to bo 
wiem równoznaczne ze zmar­
nowaniem kilkuset miliardów 
złotych.

Takich rozpoczętych inwesty 
cji. mniejszych i większych,

Zarysy nowej
pięciolatki

jest w kraju kilka tysięcy. W 
Wielkopolsce — kilkaset. Każ­
dy je widzi. Należą do nich 
nie tylko Huta Aluminium w 
Koninie. Elektrownia w Pątno 
wie i Odlewnia w Śremie, 
lecz także inwestycje w sta­
rych zakładach: w „Stomilu”, 
w „Lechii”, w „Pomecie” 1 
dziesiątkach innych. Wydatki 
na wykończenie tych rozpoczę 
tych budów pochłoną znaczną 
część nakładów inwestycyj­
nych ograniczając możliwości 
kładzenia fundamentów pod 
nowe, przyszłościowe dziedzi­
ny produkcji.

Po trzecie: gruntowne zmia 
ny w planie wymagają równie 
gruntownych zmian w między 
państwowych umowach han­
dlowych, zawieranych na 
okresy 5 - letnie i gwa­
rantujących krajowi dosta­
wę niezbędnych surowców, 
materiałów i maszyn oraz 
sprzedaż części gotowych 
wyrobów. I znów do głosu do 
chodzi kalendarz. Zmieniamy 
plan w chwili, gdy wszystkie 
kraje socjalistyczne mają $we 
zamierzenia zapięte na ostatni 
guzik. Realność ich planów 
jest w jakiejś mierze zależna 
od Polski, a polskiego od nich.

Po czwarte: swobodę głebsze 
go manewru w gospodarce 
ogranicza także fakt, że w 
latach 1971 — 1975 zgłosi się 
do urzędów zatrudnieni naj­
większa po wojnie liczba mło 

W Koninie, na terenie huty 
aluminium trwa budowa wal­
cowni blach aluminiowych. 
Mieścić się tu będą cztery 
główne oddziały: walcownia 
zimna, gorąca, blach mięk­
kich I grubych. Obecnie eki­
py Mostostalu, Elektromonta- 
żu I Poznańskiego Przedsię­
biorstwa Instalacji Przemyslo 
wej dokładają wielu starań, 
by prace montażowo-wyposa 
żeniowe przebiegały spraw­
nie. Jednak niedotrzymanie 
terminów przez Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Budowy 
Elektrowni I Przemyślu hamu 
je wysiłek brygad. Zgodnie 
z planem pierwsze uru­
chomienia w nowej in­
westycji powinny nastą­
pić w IV kwartale br., a ca­
łej walcowni — do końca 
1972 roku. Na zdjęciu: pra­
ce montażowe w konińskiej 

walcowni.

dych ludzi — około 3,5 milio­
na osób urodzonych już po 
wojnie. Po odliczeniu ubytku 
naturalnego wśród już za­
trudnionych (przechodzenie 
na renty, emerytury itp.) kraj 
musi stworzyć dla nich pra­
wie 1,9 miliona nowych miejsc 
pracy.

Dotychczas traktowano u 
nas roczniki wstępujące w pro 
dukcyjny wiek trochę jak zło 
konieczne. Nowe kierownictwo 
partii i rządu dostrzega w 
nich szansę na zrewolucjonizo 
wanie produkcji. Ci młodzi lu 
dzie są bowiem w swej ma­
sie energiczni i rzutcy, są po­
datni na nowinki techniczne i 
na ogół mają fach w ręku.

Ale to wprowadzenie będzie 
także kosztować. Wprawdzie 
nie tyle, co budowa większej 
liczby nowych fabryk, lecz 
wystarczająco dużo (trzeba bę­
dzie bowiem rozszerzyć front 
robót w istniejących zakła­
dach poprzez uruchomienie 
drugiej zmiany, co wymaga 
uzupełnień w parku maszyno­
wym, zapleczu socjalnym, w 
komunikacji, usługach itp.), 
abv jeszcze bardziej uszczuplić 
pozostała część nakładów in­
westycyjnych. jaką ewentual­
nie można by bvło przeznaczyć 
na głebsze zmiany w struktu­
rze gospodarki kraju.

Istnieją także inne, nie­
mniej ważne czynniki ograni­
czające możliwość głębszego 
manewru w tej dziedzinie. 
Brakuje nam nowoczesnych 
materiałów, części i podzespo­
łów, bez których trudno ru­
szyć z naprawdę współczesną 
produkcją. Zbyt szczupła jest 
nadal baza surowcowa, ener­
getyczna i kooperacyjna. Nie 
mamy też jeszcze przemyśla­
nej do końca koncepcji przebu 
dowy gospodarki kraju i jej 
rmejsca w międzynarodowym 
podziale pracy.

Lecz Istnieją także w na­
szej gospodarce rezerwy, któ­
rych ujawnienie i wykorzysta 
nie może znacznie rozszerzyć 
zakres już zaproponowanych 
zmian w nowyęh założeniach 
kierunkowych gospodarki na­
rodowej w latach 1971—75, a 
sam proces przestawiania gos 
podarki na racjonalniejsze to­
ry ~ wybitnie przyspieszyć. 
Lecz to iuż odrębny temat.

PIOTR CHOJNACKI

Nad listami czytelników

Gdzie się w Polsce lepiej żyje?
„To, eo ostatnio widziałem, 

bądąc na wsi u krewnych, ka 
Że mi stwierdzić, że wież bo­
gaci się coraz bardziej — pl- 
sze czytelnik z Poznania, pro 
szący o niepodawanie jego na 
zwiska. — Chłopi żyją dziś ca 
lą gębą, piją wódkę litrami, bu 
dują wille, kupują samochody, 
dzieci kształcą na uniwcrsyte. 
tach I dlatego nie ma kto ro­
bić w polu. Ja ze swoją urzęd 
niczą pensją wyglądałem ni­
czym przysłowiowy nieborak. 
A tu Jeszcze cena żywca zosta 
la znowu podniesiona 1 obo­
wiązkowe dostawy mają być 
zniesione**.

W konkluzji list zawiera py 
tanie: „Czy zamiast przesad­
nej troski o chłopów, którzy 
tej troski tak bardzo znów nie 
potrzebują, nie należałoby 
bardziej zatroszczyć się o mie 
szkańców miast?“.

V

Nie, mam zamiaru kwestio­
nowania prawdziwości obser­
wacji, poczynionych przez au­
tora listu. Możliwe, że wieś, o 
której pisze, a której nazwy 
nie podaje, jest rzeczywiście 
zabudowana ładnymi domami, 
wyposażona w łazienki, telewi 
zory, nawet zmotoryzowana. 
Osiedla takie można spotkać 
w pobliżu większych miast. 
Zamieszkują je przeważnie o- 
grodnicy, posiadający wielce 
dochodowe szklarnie, zwani 
popularnie „badylarzami", a 
także ludzie pracujący poza 
rolnictwem lub w instytucjach 
związanych ze wsią. Nie brak 
w Wielkopolsce dobrze urzą­
dzonych wsi typowo rolni­
czych w rejonach wysoko pro 
dukcyjnych, np. w powiatach 
gostyńskim, krotoszyńskim I 
innych, ale daleko temu zja­
wisku do powszechności.

Natomiast wiejska rzeczywi 
stość w skali kraju jest inna. 
Wiedzą o tym najlepiej miesz 
kańcy miast, którzy dzieciń­
stwo i wczesną młodość spę­
dzili na wsi. Prawda bowiem 
jest taka, że większość rolni­
ków wstaje o świcie i haruje 
do późnej nocy, nie znając 
dobrodziejstw urlopów, zwol­
nień lekarskich i wielu innych 
świadczeń socjalnych oraz u- 
latwień komunalnych. To prze 
cięż nie przypadek, że mło­
dzież wiejska odchodzi do 
miast zwabiona mirażem pra­
cy przez 8 godzin i niedostęp­
nych w większości wsi wy- 
gód.

PRAWDA I MITY

Bezstronne, oparte na ana­
lizie zjawisk ekonomicznych i 
społecznych fakty mówią, że 
liczba telewizorów, lodówek, sa 
mochodów — nie mówiąc o apa 
ratach telefonicznych, urządzę 
niach sanitarnych — jest rela 
tywnie kilkakrotnie większa w 
mieście niż na wsi (biorąc pod 
uwagę proporcje ludnościowe). 
Dane statystyczne mówią rów 
nież o tym, że przy tej samej 
mniej więcej liczbie ludności 
miast i wsi w Polsce, jedynie 
niecałe 16 procent dzieci chłop 
skich uczy się w szkołach 
wyższych.

Uwzględniając nawet o wie 
le niższe na wsi niż w mieście 

koszty utrzymania, ludność po 
zarolnicza jest — przeciętnie 
— lepiej sytuowana i lepiej 
wyposażona w dobra konsump 
cyjne użytku trwałego niż lud 
ność wiejska. Wieś dysponuje 
jedynie większą liczbą rowe­
rów i motocykli, stanowiących 
w wielu przypadkach niezbęd 
ny środek lokomocji, a ponad 
to maszynami do szycia, zape­
wniającymi wiejskim gospody 
niom większą samowystarczal 
ność w zakresie usług krawie­
ckich.

MILIARDY NA INWESTYCJE

Zwiększenie produkcji rol­
nej — tego uczą nas doświad­
czenia — jest możliwe tylko 
wtedy, gdy jest ona w pełni 
opłacalna. Pomnożenie zaś do 
staw żywności dla miast ściśle 
się właśnie ze wzrostem pro­
dukcji rolnej wiąże i leży w 
interesie całego społeczeństwa. 
Dostatek lub niedobór żywno 
ści odbijają się bowiem na na 
szym poziomie życia. Chcemy 
więc, by wieś wzbogaciła się 
produkując i dostarczając na 
rynek coraz więcej żywności, 
zwłaszcza mięsa. Wymaga to 
jednak dużych nakładów.

O tym, że bardzo liczni rol­
nicy znaczną część przyrostu 
wpływów pieniężnych przezna 
czają na dalszy rozwój swoich 
gospodarstw świadczy fakt, że 
gdy w roku 1968 dochody z 
produkcji rolnej wzrosły o 8,7 
procent, to spożycie na wsi je­
dynie o 2,3. Z szacunkowych 
obliczeń wynika, że w minio­
nej pięciolatce udział inwesty 
cji własnych rolników przekro 
czył 50 miliardów zł. W sumie 
tej mieszczą się zarówno na­
kłady poniesione indywidual­
nie (budownictwo inwentar­
skie, zakup środków produk­
cji), jak i udział w meliora­
cjach (50 procent kosztów) i e- 
lektryfikacji (75—80 procent). 
Jeśli zaś także Fundusz Roz­
woju Rolnictwa, powstający z 
różnicy cen między dostawa­
mi obowiązkowymi a wolno­
rynkowymi, zaliczymy do su­
my inwestycji chłopskich, to 
podniesie się ona do 75 miliar 
dów zł. Jest to mniej więcej 
połowa ogólnych nakładów na 
produkcję rolną w okresie mi­
nionego pięciolecia.

Po co więc cała ta 
operacja związana ze znie­
sieniem dostaw obowiąz­
kowych? Przede wszystkim 
zmierza ona do stworzenia każ 
demu gospodarstwu warun­
ków do specjalizacji upraw i 
hodowli, a tym samym wzro­
stu produkcji żywności, czemu 
nie sprzyjał dotychczasowy sy 
stem świadczeń w naturze (zbo 
że, żywiec, ziemniaki). Podję­
te wspólnie przez władze na­
czelne PZPR i ZSL kroki zmie 
rzają więc do zapewnienia peł 
nej podaży produktów żywno 
ściowych, niezbędnego warun 
ku podniesienia poziomu ży­
cia całego społeczeństwa.

Inaczej ma się rzecz z pod­
niesieniem cen żywca. W tym 
wypadku chodziło o zapewnie 
niepełnej opłacalności hodow­
li, czego nie gwarantowały do 
tychczasowe stawki, a co kry 
tykowali od dawna hodowcy 

indywidualni i z gospodarstw 
uspołecznionych. Skutkiem te 
go stan pogłowia jest nadal 
zbyt niski. Godzi się tu przy­
pomnieć, że brak mięsa, które 
go spożycie starano się ograni 
czyć poprzez podwyżkę cen 
(potem anulowaną), był jed­
nym z elementów narastania 
niezadowolenia ludności.

W INTERESIE WSZYSTKICH

Niedawne decyzje w spra­
wach rolnictwa mieć będą za­
tem ogromne znaczenie żarów 
no dla wsi, jak dla miast. Za­
interesowanie hodowlą na wsi 
jest obecnie większe niż kie­
dykolwiek w przeszłości. Od­
czuwalne tego skutki winny 
przynieść już ostatnie miesią­
ce tego roku.

Chodzi jednak o to, by dążę 
nie do intensyfikowania pro­
dukcji rolniczej miało charak 
ter trwały. Do tego potrzebna 
jest stała troska ludzi i insty 
tucji odpowiedzialnych za u- 
rzeczywistnienie założeń poli­
tyki rolnej i socjalnej na wsi. 
Istnieje pilna konieczność usu 
wania wielorakich kłopotów, 
utrudniających ludności wiej­
skiej powiększanie produkcji. 
Dotyczy to przedsięwzięć in­
westycyjnych lecz także so­
cjalnych (np. ubezpieczeń cho 
robowych).

Problemem Polski drugiej 
połowy XX wieku jest wy- 
dżwignięcie wszystkich dzie­
dzin gospodarki, a więc i rol­
nictwa, na wysoki poziom tech 
niczny i organizacyjny. Bo tyl 
ko na tej podstawie możemy 
stać się społeczeństwem wzra 
stającego dobrobytu, które roz 
wija się wszechstronnie i har­
monijnie.

Temu wielkiemu celowi słu 
żą posunięcia, jakie obserwu­
jemy po VII i VIII Plenum 
KC PZPR. Wszelkie więc pró­
by przeciwstawiania interesów 
mieszkańców miast i wsi — a 
wyrazem tego jest m. in. przy 
toczony na wstępie list — tej 
ogólnonarodowej sprawie na 
pewno nie służy.

FELIKS BIŁOŚ

Niezwykły pomysł 
urbanistów

Miasto w jednym domu za­
mierza zbudować Kanada — 
kraj, który problemom nowo­
czesnej architektury i urbani­
styki, w tym również pomy­
słom wybiegającym w wiek 
XXI poświęca szczególnie du­
żo uwagi. Opracowany już pro 
jekt dotyczy 140-piętrowego 
budynku o wysokości 503 m, 
w którym urządzone będą 
mieszkania dla 25 tysięcy o* 
sób. Nie wiadomo tylko, czy 
będą to mieszkania dostępne 
dla kieszeni przeciętnego Ka­
nadyjczyka. Przewidywany 
koszt budowy jest dość wyso­
ki — 120 min dolarów, choć 
jak twierdzą projektanci, ra­
zem z opłatą za teren budowla­
ny (około 4,5 ha) powinien być 
w przeliczeniu na 1 metr kwa 
dratowy powierzchni mieszkał 
nej tańszy od obiektu mające­
go do 50 pięter. (AR)

Powoli i z wahaniem mó­
wi o swojej pracy w Za 

kładach Naprawczych Taboru 
Kolejowego w Poznaniu — 
brygadzista Marceli Tritt, od­
znaczony z okazji Dnia Wyz­
wolenia Orderem Budowni­
czego Polski Ludowej. Powo­
dem jest chyba wrodzona 
skromność, a przede wszy­
stkim — jak to na wstępie 
rozmowy stwierdził mój roz­
mówca niechęć do rozgłasza­
nia własnych zasług.

— To naprawdę trudne i krę 
pujące. Rozumiem pana. Wo­
bec tego proszę mówić o całej 
brygadzie.

— Tak będzie na pewno 
łatwiej i sprawiedliwiej. Bo 
sam, bez pomocy moich ludzi, 
niewiele bym zdziałał. W 
ZNTK pracuję od 1956 roku. 
Przez szereg lat zatrudniony 
byłem jako mistrz ślusarski, a 
od 13 lat jestem brygadzistą 
w galwanizerni. Moją ‘oso­
bistą satysfakcją jest to, że 
oprócz jednego pracownika, 
który posiadał kwalifikacje.

nasze rozmowy Zgrana brygada
pozostałych 11 wyuczyłem za­
wodu. Wszyscy oni rozpoczyna 
li pracę w mojej brygadzie ja 
ko robotnicy niekwalifikowa- 
nl. Obecnie każdy z nich jest 
po egzaminach czeladniczych. 
Mają zatem warunki zdoby­
wania dalszych kwalifikacji.

— To znaczy, że bez żad­
nych kursów, lub szkoły za­
wodowej zdobyli zawód?

— Właśnie tak. Dzień po 
dniu wprowadzałem ich w taj 
niki galwanizacji. Proszę nie 
sądzić, że to łatwe. Praca jest 
ciężka, a przy tym szkodliwa 
dla zdrowia. Może miałem 
wyjątkowe szczęście, lecz pra­
cownicy garnęli się do nauki 
zawodu, chętnie przyswajali 
sobie wiadomości. Dzieliłem 
się z nimi wszystkim co sam 
umiałem i wiedziałem. I tak 
miedzy innymi zdobyłem ich 
zaufanie. A to się liczy, bo od 

wzajemnego zrozumienia, na­
leżytej współpracy zależą wy 
niki pracy. Dzięki zgraniu bry 
gady wszystkie zadania reali­
zujemy w terminach. Przyto­
czę jeden tylko przykład. Otóż 
kiedyś w brygadzie pracowa­
ło kilkadziesiąt osób, obecnie 
— jak już wspomniałem — 12. 
Mimo to, choć zwiększają się 
nasze zadania w naprawach, 
nie mamy zaległości. Jest to 
zresztą wspólną ambicją, by 
wykonywane przez nas napra 
wy były gotowe na czas.

— Zrozumiałam, że przy 
zmniejszonej liczbie pracowni 
ków, musicie wykonać więcej 
niż kiedyś, Jak to się dzieje?

— Podniosła się znacznie 
wydajność pracy. Przyczyniła 
się do tego właśnie należvta 
współpraca. Znam sw*oich lu­
dzi i wiem, czego od którego 
mogę się domagać. Duży je­

dnak wpływ na rzetelną pra­
cę ma dobra atmosfera w bry 
gadzie. Moim zdaniem właśnie 
harmonia w brygadzie przy­
nosi te liczne sukcesy. Jesteś­
my wprawdzie małą komórką 
w kolosie, jakim są nasze za­
kłady, jednak zdajemy sobie 
sprawrę, że od nas dużo zależy, 
tym bardziej że jesteśmy je­
dyną brygadą o takiej specjał 
ności.

— Zakłady nastawione są 
obecnie na remont taboru spa­
linowego. W związku z tym 
musialo nastąpić przekwalifi­
kowanie większości pracowni­
ków?

Do tych remontów' przystą­
piliśmy pierwsi w kraju. 
Jesteśmy też nadal w tej dzie 
dżinie zakładem wiodącym. 
Najbardziej jednak istotne 
iest dążenie do skracania okre 
su trwania remontów. Przesto 

je taboru są w’tedy krótsze i 
szybciej wraca on do eksploa­
tacji. Nasza brygada bierze 
również udział w tych ambit­
nych dążeniach całego zakła­
du. A w związku z wprowa-

Marceli Tritt: „Dzięki zgraniu 
brygady wszystkie zadania reali 

zujemy w terminach".
Fot. — K. Przychodzkl 

dzaniem coraz bardziej no- 
w’oczesnego taboru my — 
galwanizatorzy mamy sporo 
do roboty.

— Zakłady przechodzą mo­
dernizację. Czy obejmuje ona 
również waszą komórkę?

— Pracujemy obecnie w 
trudnych warunkach. Ciasne, 
tymczasowe pomieszczenia nie 
pozwalają na wyprowadzanie 
koniecznej mechanizacji. 
Wkrótce, z czego już teraz się 
cieszymy, warunki pracy, a 
także socjalne zmienią się na 
lepsze. W budowie znajdują 
się nowe dla nas pomieszcze­
nia z klimatvzacją. Przystoso- 
wane też będą do dalszej me­
chanizacji. Obecnie jeszcze 
snoro prac wykonujemy ręcz­
nie. a później wiele czynności 
zastąpią maszyny.

Rozmawiała:
ANNA SIEKIERSKA
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Z wędrówek po kraju

Studenci na szlaku
Hubala

Mikrobus, wiozący grupę 
dziennikarzy, skręcił z 
wygodnej szosy na wy­

boistą, krętą i wąską drogę, 
wspinającą się na nierówności 
i gwałtownie opadającą z nich. 
Jesteśmy o podnóża Gór Świę 
tokrzyskich, w Kieleckiem, w 
powiecie Przysucha, w rejonie 
eksterminowanych w czasie 
okupacji wsi. W niektórych z 
nich hitlerowscy zbrodniarze 
usiłowali nie zostawić żadnego 

żywego mężczyzny. Tu właśnie 
toczyły się jedne z najtragicz­
niejszych i najbardziej bezpar­
donowych walk Polaków z lu­
dobójcami, których zamiarem 
było unicestwienie naszego 
narodu. Tu działał major Hen 

ryk Dobrzański („Hubal”), któ­
ry już pod koniec września 
1939 roku sformował z żoł­
nierzy Wojska Polskiego od­
dział partyzancki, jeden z pierw 
szych po kampanii wrześnio­
wej.

Krajobraz z okien mikrobu­
su w niczym nie kojarzy się z 
okupacyjnym męczeństwem 
tej ziemi. Masy zieleni — na 
wzgórzach, w parowach. W 
kępach drzew giną wioski i 
pojedyncze zabudowania. Dalej 
ciemny, postrzępiony kontur 
lasu. Zajeżdżamy do Skłobów, 
wsi, jak wiele innych, okale­
czonej i do dzjś noszącej skut­
ki tego. Cel podróży to Szkoła 

Podstawowa — nowoczesny, 
estetyczny, bardzo pojemny 
obiekt.

Tutaj studenci łódzkiej Aka­
demii Medycznej spędzają pra­
cowicie i atrakcyjnie lipiec i 
sierpień na obozie naukowym. 
Jest on wspólnym dziełem 
trzech uczelnianych organiza­
cji: ZSP, ZMS i ZMW. To. co 
łódzcy medycy nazywają obo­
zem naukowym, to w gruncie 
rzeczy letni, tymczasowy ośro­
dek zdrowia dla Sklobów i oko 
licy, w którym studenci, lecząc 
ludność pod okiem doświad­
czonych naukowców, jednocześ 
nie zbierają obserwacje do 
prac badawczych. W czasie 
trwania obozu zatem, w -znako 
micie nadających się do tego 
celu szkolnych pomieszcze­
niach, pracuje 9 stałych gabi­
netów specjalistycznych, a 4 
konsultantów po 2 razy w ty­
godniu udziela porad skłobia- 
nom i innym.

W Skłobach Niemcy lamor- 
dowali podczas pacyfikacji 239 
mężczyzn. Zagładę przeżyło

dwóch. Jak relacjonują tutej­
sze kobiety — jeden zagrzeba­
ny w oborniku, drugi zanurzo 
ny w strumieniu, pod zarośla­
mi. W okolicy mieszka gajowy 
Władysław Polak, naoczny 
.świadek boju Hubalczyków z 
Niemcami. W sąsiedniej wsi 
zamordowano 104 mężczyzn. W 
innej — 35. Takie dramaty prze 
żywaly wszystkie tutejsze oko­
liczne wsie. W pamięci ludzkiej 
wciąż obecna jest groza tam-
tych lat. Okupacja wiec, jej

Sklobów dzisiaj — to naczelny 
temat badawczy obozu nauko­
wego.

„Nietrudno przypuścić, ja­
kie mogą być rezultaty demo­
graficzne, społeczne czy zdro­
wotne wymordowania męż­
czyzn w Sklobach. Trudno wy 
razić dramat żon i dzieci. Jed­
nakże co innego przypuszcze­
nia. a zupełnie co innego nau­
kowe, oparte na rzetelnych 
dokumentach opracowanie" — 
mówi kierownik naukowy obo­
zu, dr medycyny Antoni Dziat­
kowiak. Studenci, badając za­
gadnienia strat biologicznych 
ludności, posługują się m. In. 
ankietami. Zawierają one pyta 
nia w rodzaju: ..Kto z rodziny 
zginął z rąk okupanta", „Urazy 
fizyczne zadane przez okupan­
ta”. „Choroby alergiczne’’ itp. 
Stwierdzono, że wieś jest nie­
mal pozbawiona mężczvzn w 
wieku od 40 do 65 lat. a śmier 
telność osób, poddanych hitle­
rowskiej polityce ekstermina­
cyjnej jest przyspieszona o 
około 50 procent. Porównuje 
się sytuację ludnościową wsi 
przed wojną i w czasie wojny 
z obecną. Bada się też dzisiej­
sze skutki ekonomiczne hitle­
rowskich zbrodniczych poczy­
nań.

Dlaczego łodzianie wybrali 
akurat daleką wieś w Kielec- 
kiem? Kierownik organizacyj­
ny obozu i działacz ZSP An­
drzej Masierek stwierdził: ,.ie- 
dziemy tam, gdzie jesteśmy naj 
bardziej potrzebni”. Istotnie, 
obóz badawczy w Skłobach. 
przez który przewinie sie w cią 
gu 2 miesięcy przeszło 200 stu 
dentów z wielu kół naukowych 
łódzkiej AM, wykonuje ogrom 
nie pożyteczną robotę dla sa­
mych Skłobów i 15 okolicznych 
wsi. nie ograniczając sie tylko 
do badania skutków ekstermi­
nacji. Dokonuje się więc także 
epidemiologiczno - geograficz­
nej oceny występowania cho­
rób nowotworowych, ustala 
się występowanie choroby reu

matycznej na wsi, bada się 
opiekę nad niemowlętami czy 
wpływ odżywiania na powsta­
wanie niedokrwistości u dzieci.

Największą może korzyść od 
noszą z obozu miejscowe kobie 
ty, studenci badają bowiem 
schorzenia ich narządów rod­
nych. Stwierdzono, że pod tym 
względem chorują tu niemal 
wszystkie kobiety. Porody w 
domu, bez opieki, powodują 
liczne kalectwa i zakażenia Do 
konuje się więc zabiegów na 
miejscu, bądź skierowuje pa­
cjentki do kliniki. Przedmiotem 
zainteresowań studentów są 
też typowe dla wiejskiej lud­
ności schorzenia nóg. U BO miej 
scowych dzieci (na 120 zbada­
nych), stwierdzono owsicę. 
Wszystkie te obserwacje stano 
wić będą tematy studenckich 
prac naukowych.

Gabinety zabiegowo - badaw 
czę obozu z trudnością dają so 
bie radę z naporem pacjentów. 
Przychodzą oni tu chętnie, są 
traktowani grzecznie i gościn­
nie. Choćby w jednym z gabi­
netów: sklobianin, rolnik w 
starszym wieku, rozparty w fo 
telu dentystycznym, otoczony 
grupką studentów pod opieką 
pracownika naukowego, ufnie 
poddaje się zabiegowi... Gdzie 
indziej studentki biedzą się z 
ubraniem wrzeszczącego niemo 
wlęcia, które dopiero co zmie­
rzyły i zważyły. W ciągu polo 
wy miesiąca przebadano prze 
szło 500 pacjentów, wykonano 
1300 zabiegów, 7 osób skiero­
wano do kliniki, przenrowadzo 
no 27 badań EKG itd

Rzetelnie i z rozmachem zor­
ganizowany obóz w Sklobach 
(posiada własne laboratorium 
i aptekę z lekami za 132 tys. 
zł), mógłby być wzorem dla 
wielkopolskiego studenckiego 
ruchu naukowego. Ostatnio da­
ją się w nim zauważyć zjawi­
ska niepokojące: w obozach 
naukowych U AM bierze udział 
tylko 98 studentów, podczas 
gdy na obozach uniwersytetu 
wrocławskiego 437 osób, war­
szawskiego — 265, toruńskiego 
— 252 itp. Biją nas, jak się po­
wiada, na głowę.

Wracając do głównego przed 
sięwzięcia łódzkich studentów: 
prowadzone przez nich bada­
nia skutków faszyzmu w Skło- 
bach stanowić będą przyczynek 
do wspólnych wysiłków tych 
wszystkich, którzy zajmują się 
odtwarzaniem zbrodniczej dzia 
lalności okupanta w Polsce. 
Warto więc dodać, że praca 
naukowa medyków z Dodzi na 
temat skutków faszyzmu w 
Sklobach zostanie przekazana 
Głównej Komisji Badania 
Zbrodni Hitlerowskich w Pol­
sce (z obozem w Skłobach sta­
le konsultuje się jej dyrektor 
dr Czesław Pilichowski) oraz 
ZBoWiD-owi.

MARCIN BAJEROWICZ

Ha
Jedynym sukcesem było prze­
niesienie pościeli i trochę żyw-
ności, którą miała 
ręcznej walizce.

Później jeszcze 
cja. Nie pamiętam 
to się stało —

mama w pod

jakaś ewiden 
wreszcie, jak 
spostrzegłem

Bronka w odrębnej zagrodzie, 
jak z kilku innymi młodymi łudź 
mi stał niby odsądzone od sta­
da zwierzę, oparty o barierkę, 
do której nie wolno już było po 
dejść i patrzył smutnym wzro­
kiem na nas.

Zabrano go do Niemiec. Tyłeś 
my go widzieli. Rozłączyli nas 
na długie pięć lat. Był to cios, 
szczególnie dla 
rodziców, dla 
słabego ojca. 
Edmund w stała 
gu, Michał u 
bauera i teraz 
Bronek. Nie by­
ło jednak czasu 
na rozczulanie 
się. Musieliśmy 
robić miejsce 
dla innych.

Było już późne popołudnie. 
Innym wyjściem wydostaliśmy 
się na dziedziniec z drugiej stro 
ny gmachu. Przeszliśmy przez 
etap „oczyszczenia", byliśmy 
już obojętną masą ludzką, która 
nie musi nawet jeść, nie potrze 
buje odczuwać czegokolwiek... 
Czekaliśmy więc dłuższy czas, 
mając większą możność porusza 
nia się po wyznaczonym tere­
nie, mniej pilnowani.

Wreszcie zaczął się ruch I 
pokrzykiwanie. Po raz trzeci te­
go dnia zbieramy się do wymar 
szu i wkrótce idziemy wlokąc o 
wiele lżejsze już tobołki. Złowro 
gi gmach zostaje za nami.

Nie wiemy na razie dokąd 
nas kierują. Jesteśmy potwornie 
zmęczeni. Największym pragnie 
niem jest odrobina słomy, na 
której można by wyprostować 
nogi i spać. Wierzyć się nie 
chce, że jeszcze wczoraj spaliś 
my wygodnie w domu. Dom. Sło

czasu między kominami fabry­
cznej Łodzi, zeszpeconej hitle­
rowskimi emblematami, zaduma 
nej nad losem niezliczonycn 
rzesz wygnańców.

Wita nas smutna, martwa fa­
bryka włókiennicza, na której 
dziedziniec wkraczamy przez 
wielką, żelazną bramę, zamyka 
jącą się za nami ze szczękiem. 
I wtedy zmęczona jak wszyscy 
siostra, mówi fragment jakiegoś 
wiersza, z którego pamiętam sło 
wa: „...brzęczą kajdany, szczęk­
nęły wrzeciądze...".

Fabryczny dziedziniec jest dłu

dżina Cieślaków z Dobierzyna I 
wiele innych, z którymi później 
się zaznajamiamy. Teraz próbuje 
my spać. Zmęczenie jest zbyt 
wielkie. Zasypiamy, przynaj­
mniej my dzieci, choć niemo­
wlęta płaczą. W ten sposób mi­
ja nie dający się nigdy zapom­
nieć dzień 27 września 1940 ro­
ku.

W tym lagrze, jak obraźliwie 
nazwano poczciwą łódzką fa­
brykę, spędzamy sześć dni. Po 
dobno czekamy na transport. 
Wiemy już, że skierują nas do 
Generalnej Guberni, dokładne­
go jednak celu nie znamy. Po­
tworna jest ta wegetacja na peł 
nym insektów barłogu.

To co najbardziej pamiętam, 
to odrażająca postać naczelne­
go kucharza, który ze straszli-

gi i wąski. Z prawej strony czer wymi przekleństwami asysto-

Dzisiaj drukujemy dalsze fragmenty pracy, która uzyskała 
I nagrodę w konkursie na pamiętniki Polaków, wysiedlonych 
w czasie okupacji z ziem polskich, przyłączonych do III Rze­
szy. Konkurs organizowały Poznańska Rozgłośnia Polskiego 
Radia i redakcja „Głosu Wielkopolskiego", przy współudziale 
Głównej Komisji Badania Zbrodni Hitlerowskich w Polsce. 
Na konkurs wpłynęło 231 prac. Część z nich w całości lub 
fragmentach ukaże się w książce nakładem Wydawnictwa 
Poznańskiego.

wo to brzmi co najmniej 
nie. Ze zmęczenia trudno 
wyobrazić, że istniał, był 
Ciasny nieco, ale własny, 
sobie sprawę, że jakiś etap

dziw- 
sobie 
nasz. 

Zdaję 
moje-

go życia minął bezpowrotnie. Ze 
marsz obecny jest marszem ku
nowemu, nieznanemu 
czeniu. Przeznaczeniu 
szłości. Niezachwiana 
wysiedlenia pewność

przezna- 
bez przy 
w chwili 
powrotu

do rodzinnego gniazda, ulega te 
raz stępieniu. Jest odległa i nie 
realna w tej chwili, pogrążona 
we mgle. A przecież wrześnio­
we słońce chylące się ku zacho­
dowi pobłyskuje od czasu do

wony długi piętrowy budynek, 
ciągnący się aż do końca. Z le­
wej jakieś mniejsze zabudowa­
nia, potem szereg otwartych, 
wspólnych dla mężczyzn i ko­
biet latryn, obok których znaj­
duje się ze szczytu wejście do 
wielkiej hali z rzędami słupów 
podpierających strop. Przeciw­
ległą od bramy stronę zamyka 
wielki, właściwy gmach fabrycz 
ny z szerokimi oknami i strzela 
jącym w niebo kominem.

I znów uderza w nozdrza fe­
tor ścieków i dołów kloacznych 
i nieznany mi dotychczas za­
pach chloru, a wzrok napotyka 
czarne nienawistne mundury z 
zygzakmi SS. Wchodzimy do 
owej welkiej hali rozbrzmiewają 
cej gwarem kilku chyba tysięcy 
osób. Z trudem wielkim ojciec 
wyszukuje w samym kącie wol­
ny kawałek barłogu, nie zmie­
nianego od dawna, zgniłego, cu­
chnącego, który jednak wydaje 
się czymś wspaniałym. Walimy 
się na niego z ulgą. Spać. Ale 
mama organizuje posiłek. Gdzieś 
podobno dają kawę. Brak na­
czyń. Jest już zresztą późno. 
Trzeba zjeść chleb i popić ja­
kąś stęchłą wodą.

Wreszcie można wyjąć z wor 
ka poduszki, płaszcze i zdrzem 
nąć się niespokojnie. Tuż obok 
Nawroccy, Owsianowscy, Garst- 
kowa z dziećmi. Pana Koniecz­
nego nie ma. Może zabrali go 
do Niemiec. Nie ma też Marysi 
Nawrockiej. Spotkał ją ten sam 
los co Bronka. Niedaleko jest ro

Innych 
poza 
słonego

imiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiimiiiiiiiuiimiiiiiiiiiiimiiiiiiimim^
Generalne linie rozwoju

Taki tytuł nosi artykuł Marka Misiaka w 
„Życiu Gospodarczym". Chodzi w 
nim o linie rozwoju gospodarczego 

w latach 1971/75, przy czym przewodnią
myślą 
powe 
mów 
kraju

artykułu jest stwierdzenie, że postę- 
i realistyczne podejście do proble- 
rozwoju społeczno-gospodarczego 

polega obecnie na maksymalnym za-
ktywizowaniu prac o charakterze analitycz­
nym oraz ujawnieniu i wykorzystaniu możli­
wości dalszego przyspieszenia poprawy wa 
runków bytu ludności.

„W każdej niemal dziedzinie — czytamy — 
spotykamy (...) obok siebie ograniczenia, któ­
re można określić jako subiektywne oraz 
obiektywne. Pierwsze mogą i powinny być 
sukcesywnie z coraz większą skutecznością 
przezwyciężane w miarę rozwoju naszych 
możliwości organizacyjnych oraz doskonale­
nia metod planowania i zarządzania. Drugie 
wymagają Po prostu liczenia się z nimi (...) 
i uwzględniania w polityce gospodarczej. 
Ostro sprawy te zarysowują się w związku z 
wykorzystaniem wielkiej szansy, jaką stano­
wi wyż demograficzny ludzi zaczynających 
wiek produkcyjny. Wyraźnie zarysowują się 
one na tle projektu programu wzrostu i zmian

kantowego to (...) 1#75 tys. mieszkań. Chociaż 
jest to więcej o ok. 120 tys. mieszkań niż pla­
nowano w grudniu ub. roku, jest to tylko o 
150 tys. mieszkań więcej niż oddano do użyt­
ku w latach 1966—1970. Jest to więc z pewno­
ścią mało. Co nas limituje. Przede wszystkim 
— zaszłości. Mówi się tu zarówno o niedosta­
tecznym rozwoju bazy produkcyjnej materia­
łów budowlanych, o fakcie że aż 70 proc, te­
renów pod to budownictwo wymaga w bie­
żącym 5-leciu pełnego uzbrojenia, co pocią­
ga za sobą duże wydatki inwestycyjne. (...) 
W wyniku X Plenum przyjęte zostało założe­
nie, że co rok będzie się przeprowadzało szcze 
gółową analizę możliwości powiększenia licz­
by mieszkań w stosunku do zacytowanej wy-
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w strukturze spożycia zwłaszcza kontck-
ście trudności przyspieszenia realizacji pro­
gramu budownictwa mieszkaniowego oraz na 
tle innych problemów inwestycyjnych prefe­
rowania produkcji przemysłu grupy B”.

Dalej autor omawia szczegółowo po­
szczególne najważniejsze założenia projek­
tu planu gospodarczego, tak m. in. przed­
stawiając sprawy mieszkaniowe:

„W pewnym sensie podobnie jak w przy­
padku żywności (może nawet ostrzej) sytua­
cja występuje w dziedzinie gospodarki miesz­
kaniowej. Dwa miliony młodzieży przystępu­
jącej do pracy to potrzeba blisko miliona no­
wych mieszkań. A przecież niezależnie od 
mieszkań dla młodych małżeństw, potrzebne 
są mieszkania pozwalające na poprawę mie­
szkaniowych warunków życia pozostałej lud­
ności. W starczy wiek weszły mieszkania z 
okresu międzywojennego. W wielu miastach 
staniemy w związku z tym w niedługim cza­
sie wobec konieczności budowy dziesiątków 
i setek tysięcy nowych mieszkań do wymia­
ny. Aktualne propozycje budownictwa miesz-
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żej liczby 1075 tys. mieszkań, która to liczba 
powinna być traktowana jako minimalna i 
wstępna”.

Sprawom gospodarczym poświęcony jest 
także w „Tygodniku Demokratycznym" arty­
kuł Kazimierza Secomskiego pt. „Realna 
perspektywa". Autor tego artykułu również 
pisze o założeniach rozwoju gospodarczego 
w latach 1971—1975. Podkreśla fakt, że 
po okresie silnego inwestowania w 
poszczególne dziedziny gospodarki w ostat­
nich latach przy zaniedbaniu poziomu 
życia obywateli, musimy teraz uwzględniać 
przede wszystkim wzrastające potrzeby lud­
ności, jak również doprowadzić do bardziej 
harmonijnego, i dynamicznego wzrostu go­
spodarczego opartego na założeniach no­
woczesności. Chodzi o to aby wyrównać 
dysproporcje. I to jest celem nadrzędnym.

„Szereg zadań byłoby niewykonalnych — 
pisze Secomski — w tak krótkim czasie, gdy- 
byśmy chcieli ograniczyć się tylko do włas­
nych możliwości. Stąd wypływają założenia 
polityki uruchomienia kredytów zewnętrz­
nych i skuteczniejszego wykorzystywania kre­
dytów zagranicznych oraz ich aktywizacji. 
Jeżeli kraj słabo czy średnio rozwinięty chce 
dużo szybciej się rozwinąć — a my jesteśmy 
W takiej sytuacji — musi korzystać rozumnie 
i celowo i kredytów inwestycyjnych, a więc

przeznaczonych na zwiększenie dynamiki gos­
podarczej. W przeciwieństwie do ostatnich 10 
lat, kosztów szybszej dynamiki rozwoju nie 
chcemy pokrywać z tego, co należy przezna­
czać na podniesienie stopy życiowej, możemy 
natomiast uzyskać (...) także celowe kredyty 
zagraniczne, które w ostatecznym rachunku 
okażą się opłacalne. Skalę takiego zadłużenia 
chcemy uzależnić od wielkości przyrastające­
go dochodu narodowego. W pierwszej kolej­
ności środki kredytowe muszą służyć szybkiej 
i sprawnej modernizacji naszego przemysłu”.

Wszystkie te problemy były tematem 
szczegółowych prac wielu komisji i zespo­
łów ekspertów. Każdy bowiem plan gospo­
darczy musi być ekonomicznie i społecznie 
dobry. Musi także być planem, który odpo­
wiada potrzebom społeczeństwa i zostanie 
przez nie w pełni zaakceptowany.

Tygodnik „Perspektywy" publikuje wy­
wiad z premierem Piotrem Jaroszewiczem. 
Wywiad nosi tytuł „Bilans I program". Oto 
co na temat przyszłej polityki cen i struktu­
ry spożycia mówi m. in. P. Jaroszewicz:

„Przyszła polityka cen będzie uzależniona 
przede wszystkim od kształtowania się kosz­
tów wytwarzania, od sprawności organizacji 
i wydajności pracy, właśnie w sferze produk­
cji i tutaj należy szukać rozwiązania spraw 
o których mowa w pytaniu, a tym samym 
możliwości sukcesywnego dokonywania ta­
kich korekt w tej dziedzinie, aby sprzyjały 
one pożądanym zmianom w strukturze spoży­
cia, które w ostatecznym rachunku zależy od 
relacji cen i zarobków ludności. Stąd też 
szczególną wagę przywiązujemy do racjonal­
nej gospodarki wewnątrzzakładowej, do sto­
sowania wydajnych i nowoczesnych techno­
logii, do oszczędnej gospodarki materiałami i 
surowcami. To są drogi wiodące do potanie­
nia produkcji w szczególności przemysłowych 
artykułów rynkowych. (...) Z pewnością na 
zmianę struktury spożycia w istotny sposób 
może wpływać rozwój motoryzacji. O naszych 
zamierzeniach w tej sprawie informowaliśmy 
już ogólnie społeczeństwo. Motoryzację za­
mierzamy rozwijać; w najbliższych latach prag 
niemy uruchomić wielkoseryjną produkcję no 
wego typu wozu — małolitrażowego bardziej
popularnego i bardziej dostępnego
(...) Sprawa samochodu to tylko element, rze­
czywiście ważny ale nie jedyny w komnlek^ie 
spraw rynkowych. Jest to kompleks niezwy­
kle obszerny”.

Lektura tych pozycji napawać musi du­
żym optymizmem na przyszłość. Wszystkie 
one podkreślają wielką troskę nowego kie­
rownictwa partii i rządu o poziom życia lu-
dzi pracy.

LEKTOR

wał przy faso­
waniu jęczmien­
nej, niesolonej 
kaszy, grochów­
ki, jak nazywa­
no brunatną 
ciecz z kilku za 
ledwie ziarnka­
mi fasoli oraz 
czarnej lury och 

rzczonej
mianem 

posiłków nie 
małą ilością

kawy, 
było, 

bardzo
chleba przydzielo-

nego na cały okres, zaraz na 
początku. Fasowanie posiłków 
należało do mnie. Ojciec cier­
piał na żołądek, Werka też ja­
koś źle się czuła. Mama opieko
wała się wszystkimi.

Z moim rówieśnikiem 
Nawrockim lub nieco 
Mundkiem stawaliśmy

Józkiem 
starszym 
w kolej-

ce, starając się nie narazić ku­
charzowi, który bił wielką cho­
chlą, kopał, jeśli ktoś śmiał upo­
mnieć się o dokładkę, a już z 
wielką przyjemnością kierował na 
zgnębionych ludzi niespodziany 
strumień wody z parcianego wę 
ża, rozpraszał tłoczących się i 
śmiał szatańsko. Tej ospowatej 
gęby z podłużną blizną na któ 
rymś policzku też zapomnieć nie 
sposób. Szczególnie używał so­
bie, gdy na dziedzińcu przecha 
dzał się ten czy inny SS-mann. 
Opowiadano, że to jest Polak, 
w co trudno było uwierzyć. Gdy 
jednak później dowiedzieliśmy 
się, co znaczy nazwa ,,kapo“, uz 
naliśmy to za wieice prawdopo­
dobne. W każdym razie zyskał 
sobie większą nienawiść niż ku 
ternoga z „czyśćca".

W wolnych chwilach pętaliś­
my się po dziedzińcu, próbowa
liśmy zwiedzać zrujnowane 
le na piętrze, z milczącymi 
szynami i belami zżółkłej 
wełny.

c. d.

KRZYŻÓWKA NR 29
Poziomo: 1. obsada, oprawa, 

4. cienka tkanina, 7. urząd pa 
latyna, 9. pióropusz przy 
czapce, 10. skrzynia, 11. psi­
na, 13. nadmiar, wielka obfi­
tość, 14. przyroda, świat zmy­
słowy, 15. drogi kamień, 17. 
gra w piłkę z użyciem kija, 19. 
bardzo, niezmiernie, 20. byk 
czczony w Egipcie, 22. bez 
obuwia, 23. przyrząd do nume­
rowania, 24. rodzaj konkuren­
cji sportowej, 25. pod orylem.

Pionowo: kwiat wiosenny, 2. 
mieszkaniec Azji Mniejszej, 
3. miasto portowe nad Zato­
ką Aralską, 4. duży pies pod­
wórzowy, 5. przejście na sta­
tek, 6. taras inaczej, 7. czło­

ha- 
ma-
ba-

n.

wiek niezachwianych zasad, 
8. urządzenie usprawniające 
pisanie na maszynie, 11. mia­
sto w Chinach, 12. polityk wę 
gierski, 15. letnie mieszkanie 
bacy, 16. jezioro na rumuń­
skim wybrzeżu M. Czarnego, 
17. przesadnie dokładny, 18. 
zmartwienie, 21. miasto na po 
łudniu NRD, 22. pływa na wy­
brzeżu.

Pomiędzy Czytelników, któ­
rzy do dnia 30 lipca br. na- 
deślą pod adresem redakcji 
prawidłowe rozwiązania, rozlo 
sujemy 3 bony książkowe po 
50 zł. Przy adresie prosimy 
dopisać: Krzyżówka nr 29.

Rozwiązanie krzyżówki nr 28

Poziomo: kolos, Argos, ar­
kan, bemol, niebo, Osaka, 
czarny, ołatki, P.en, kolano, 
iperyt, opona, batog, rydel, 
amory, Liszt, sosna.

Pionowo: kibic, lampa, sa­
lon, akta, annał, glejt, stoki, 
syrop, Konin, zło, Roa, ale, 
kły, kabel, lotos, Nogat, Pa­
rys, Rodos, Talia, owoc.

Bony książkowe po 50 zł wy 
losowali:

1. Izabela Wyrwicz — Po­
znań, ul. Urbanowska 24 m 16,

2. Zbigniew Ciupiński — Po 
znań. ul. Goleszowska 45 m 1,

3. }Vanda Ciesielska — Roose 
velta 72c m 2.

Nagrody wysyłamy pocztą.



POZNAŃSKA
® Poznań doczekał się wresz 

cie pierwszego kina do wyświet­
lania filmów szerokoformato- 
wych. Po długotrwałej moderni­
zacji i adaptacji do nowych po­
trzeb kino „Apollo" zainauguro­
wało wyświetlanie filmów na taś 
mie 70 mm batalistyczną epope 
ją produkcji radzieckiej z okre­
su II wojny światowej pt. „Wyz­
wolenie".
• Spośród 8 polskich fabryk 

produkujących pomoce nauko-

W Szamotulskiem Pustaki 12-cegłowe

W magazynach ciasno
i nie zawsze nowocześnie

Sprawny odbiór produktów roślinnych i zwierzęcych, 
właściwe magazynowanie i ni żyta obsługa rolników, to 
podstawa dobrej współpracy r, Inlctwa i handlu. Do tych ce- 
low oprócz spraw organizacyj ych, potrzebna jest odpo­
wiednia baza magazynowa. Sy nacja na tym odcinku w po­
wiecie szamotulskim ogólnie

we, poznańska okazała się naj­
lepsza. W ciągu minionych 4 lat 

. wytwórnia ta zdobyła 3-krotnie
I i II miejsce. Wczoraj za najlep 
sze wyniki osiągnięte w 1970 ro 
ku otrzymała sztandar przechod 
ni Min. Oświaty i
Wyższego.
• Do Poznania 

ramach wymiany 
grupa studentów z 
przez 3 tygodnie

Szkolnictwa

przybywa w 
12-osobowa 

Anglii, która
będzie goś­

ciem studentów polskich. Ci zaś, 
na tych samych zasadach wyja- 
dą do Anglii.
• Poznańskie teatry rozpo­

czynają urlopy. Ostatnim spek­
taklem wystawionym dzisiaj w 
Teatrze Polskim jest „Niewidzial
na kochanka" Calderona. Przer­
wa urlopowa potrwa do 8 wrze­
śnia br.

© W Poznaniu przebywa na 
gościnnych występach węgier­
ski Zespół Pieśni i Tańca „Ta- 
piomente". Koncertował on na 
imprezach z okazji Święta Odro 
dzenia a dzisiaj wystąpi po po­
łudniu w Amfiteatrze na Cytade 
li. (zd)

rych.

Licząc się ze zwiększoną do­
stawą zbóż PZZ poczyniły du­
że nakłady na rozbudowę i me 
chan:zację magazynów zbożo­
wych. W tym roku zmechani­
zowany zostanie magazyn w 
Pólku, zaś do 1975 nastąpi roz 
budowa elewatora zbożowego 
o dużej pojemności. Go­
rzej wygląda sytuacja maga- 
zynowo-skupowa w gminnych 
spółdzielniach. Wprawdzie ma 
gazyny przeznaczone są tylko 
na okresowe przechowalnictwo 
zbóż dostarczonych przez rol- 
n:ków i w czasie szczytowych 
dostaw, to jednak pojemność 
magazynowa ok. 3 tys. ton jest 
za mała.

Celem usprawnienia odbio­
ru zbóż, każdy punkt wyposa­
żono w tzw. małą mechaniza­
cję. Mimo to zdarza się, jak 
np. w Cmachowie, że często 
olecy rolników są najlepszym 
podnośnikiem worków na I 
piętro.

Najwięcej usprawnień w sku 
pie ziemniaków wprowadziły 
Zakłady Przemysłu Ziemnia-

nic należy,

czanego we 
ziemniaków

niestety, do dob-

Wronkach. Odbiór 
bezpośrednio z po

la, mechaniczny za i wyładu­
nek — to tylko część dobrej 
roboty.

Kłopoty są z odbiorem owo­
ców i warzyw. We Wronkach 
punkt skupu nie odpowiada 
potrzebom i wymogom, w Sza 
motulach brak urządzeń chłod­
niczych. w pozostałych punk­
tach wyposażenie jest nader 
skromne, a nawet prymityw­
ne.

Ocena bazy magazynowej po 
wiatu szamotulskiego była tre 
ścią posiedzenia ostatniej sesji 
Prezydium PRN w Szamotu­
łach. Podjęto na niej wiele u- 
chwal, zobowiązujących przed 
siębiorstwa handlowe do po­
lepszenia istniejącej sytuacji.

(mr)

Szansa
dla Vlll-klasistów

W rejonie Kórnika

Skoszono już większość żyta
W rejonie Kórnika żniwa 

przebiegają na ogół bardzo po 
myślnie. Skoszono już około 
70 proc. żyta. Reszta czeka na 
kombajny. Na ziemiach lżej­
szych rolnicy zwożą żyto do 
stogów. (Radzewo, Radzewice, 
Czmoniec, Borowiec). Rzepak 
jp"t zwieziony i wymłócony. 
Wydajność, niestety, niższa od 
roku ubiegłego i kształtuje się 
15—18 kw z ha. Na zmniejszo­
ne plony wpłynęło zdaniem 
agronomów — zimno w czasie 
kwitnienia, co sprzyjało nisz­
cz- bialskiej działalności' słó- 
dyszka.

W rejonie rad narodowych
Kórnik Północ Kórnik

Nie można, niestety, pochwa 
lić Międzykólkowej Bazy Ma­
szynowej w Radzewie. Maszy­
ny albo tylko oczyszczone al­
bo niedbale wyremontowane, 
co przejawiało się w pracy peł 
nej przestojów, awarii itp. Wy 
dawało się, że Baza ta "rze- 
niosła swoje warsztaty na po­
la. Niedociągnięcia tłumaczy 
chorobą głównego mechanika, 
a jego zastępca również ostat­
nio uległ wypadkowi przy pra 
cy. Kierownik twierdzi ponad 
to że maszyny sa już wyeksplo 
atowane. Czy fakt ten może 
być usprawiedliwieniem, sko­
ro na kupno nowych agrega­
tów można korzystać z Fundu.

— Południe usługi żniwne speł 
niają 4 Międzykółkowe Bazy 
Maszynowe: Bnin, Runowo, 
Kamionki i Radzewo. Trzy 
pierwsze przygotowały swój 
sprzęt znakomicie, toteż pra­
ca postępowała bez awarii. Ru 
nowo i Kamionki zasługują na 
uznanie za sprawną organiza­
cję w wykorzystani! maszyn, 
a tvm samym przyspieszenie 
całej akcji.

szu Rozwoju Rolnictwa?
Duża operatywność w 

cy rolnikom wykazuje 
dzielnia Produkcyjna w

pomo 
Soół- 
Czmo

niu. Traktorzysta tej spółdziel 
ni, Zbigniew Kowalski, w’ ’e 
czasu poświęca z własnej ini­
cjatywy by pomóc rolnikom. 
Równolegle ze sprzętem zboża 
dokonują rolnicy podorywek i 
siewu poplonów. (sn)

Alfa, polewki na altanki 
1 ścianki grodzisżowe, blo 
ki fundamentowe — pole­
ca i zamówienia przyjmu­
je betoniarnia — Poznań. 
Kamienicka 7, wejście Ju- 
nikowska 52. tel. 67-13-21.

130f6g
Sprzedam pianino na me­
talowej płycie. Strusia 7 । 
m. 4 w godzinach od 9—12.1 
15—17. 1349Gg
Sprzedam brylant dam-l 
ski — 16.000 zł. Oferty' 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 13498g.
Sprzedam szafę, tapczan,' 
krzesła, stół, bufet. Po-i 
znań, ul. Sw. Trójcy 11 
m. 3. 13501'g i
Sprzedam 5 i 3-tonowe 2 
platformy nadające się 
na przyczepy. Drosik, Po 
zrań 10, Janikowo, Topc-
Iowa 8.

Sprzedam 250 m* parkie- । 
tu — jesion ciemny, bta- ; 
ly i kolorowy oraz przyj­
mę zamówienia na dalszą 
dostawę parkietu dębowe 
go i dekoracyjnego biaio 
czerwony mahoń, klon, 
jesion. Większą partię par 
kietu wykonuję na zamó­
wienie z wpłatą. Wytwór 
nla Parkietu T. Zomer, 
Witkowo, pow. Gniezno, 
tel. 218. 14!06g

• Saiiioihoih

13546? ।

Sprzedam Junaka z przy 
czepką. Żurawia 15/17 m. 
7a. 135381*.
Okazyjnie sprzedam no­
wą przyczepkę samocho­
dową. Łuczkowska 10 
m. 4. 13630?
Traktor Ursus . C 325 w 
dobrym stanie sprzedam. 
Franciszek Niernojewski, 
wieś 1 p-ta Skrzatusz, 
pow. Walcz, woj. kosza-
lińskie. 1612p
Pnpę, smolę, lepik, kar- 
bolineum, płyty Suprema, 
kredę, gips, trzcinę, zasu­
wy kominowe — poleca: 
Składnica — Poznań, Je-
ycka 13. 1367?g

Oborniki — jako powiato­
we, nonad 10-tysięczne miasto 
— odczuwają brak szkol: dwie 
„podstawówki” i Liceum Ogól 
nokształcące, to niewiele. U- 
cieszy więc chyba oborniczan, 
a absolwentów VIII klas szkól 
podstawowych w szczególności 
fakt, iż z dniem 1 września br. 
przy miejscowym liceum two­
rzy się nową Zasadniczą Szko­
łę Rolniczą. Nauka w niej 
trwać będzie dwa lata, a ab­
solwenci otrzymają tytuł kwa 
lifikowanego rolnika, upraw­
niający do samodzielnego pro­
wadzenia gospodarstwa rolne­
go, hodowlanego i ogrodnicze­
go. Uzyskają oni jednocześnie 
prawo do kontynuowania dal­
szej nauki w 3-letnich techni­
kach różnych kierunków za­
wodowych oraz 3-letnich li­
ceach ogólnokształcących dla 
pracujących.

Dodać należy, że uczniowie 
przyjmowani są bez egzaminu 
wstępnego, otrzymają zniżki 
kolejowe, korzystać będą mo­
gli z usług lekarza szkolnego, 
pobierać dodatek rodzinny i 
ubiegać się o stypendia. Wa­
runkiem przyjęcia do obornic­
kiej ZSR jest złożenie poda­
nia o przyjęcie, życiorysu, 
świadectwa ukończenia szkoły 
□odstawowej, dwóch fotogra­
fii, świadectwa zdrowia i skró 
conego aktu urodzenia. t^op)

Sprzedam sadzonki goź­
dzików. Tel. 67-16-42 

13710?
Tarcicę nieobrzynaną, su 
chą 3 m’ sprzedam. Ra- 
doła, Skoki, pow. Wagro 
wiec, tel. 29.1624p
Sprzedani mlocarnię MSC 
— 10A oraz snopowlązal- 
kę WC-2. Bogdan Niem­
czyk, Janowo, pow. Sro-j 
da 13653?
Siatkę parkanową, słupki 
sprzedam. Poznań, Kole­
jowa 39 warsztat podwó-
rze. 14043g

Sprzedam motocykl WSK 
przebieg 15 500 km oraz 
zbiór znaczków poczto­
wych polskich, Środa, ul 
Prądzyńskiego 5. 1635p
Wózki dziecięce najnow­
sze modele poleca wy­
twórnia Jankę, Dąbrow­
skiego 88 tel. 406-23.

14014?
Asparagus Jednoroczny 
sprzedam. Tel. 67-38-34.

14018g
Sprzedam stół, 6 krzeseł 
vl. Dzierżyńskiego 30 m.
5. 14034g

Velorex sprzedam. Adres 
wskaże „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 14040g.
Import 1971 sadzonki goź 
dzików sprzedam. Leitge- 
ber, Puszczykówko, Chro 
hrego, telefon 299. 14125g
Sprzedam tanio dużą jas-
na szafkę nocna.
Chełmońskiego 4 m. 6 go-
dżina 19—21. 13861g
Sprzedam platformę w 
bardzo dobrym stanie na 
dwudziestkach, wieniec 
na kulkowych łożyskach. 
Poznań-Główna, ul. Rzecz
na 16 . 13680?
Pianino „Legnica" — pra 
wie nowe okazyjnie sprze 
dam. 23 Lutego 29/33 m.

tel. 519-32. 13722?

Opiekunka do 1,5-roczne- 
go dziecka potrzebna. Ma 
tysiak, Starolęcka 100.

13819g

Kulturalną panią do dzie 
ci na 4 godziny dziennie 
przyjmę. Tel. 550-98.

1388«g

Przyjmę tokarza na to­
karkę rewolwerową, cały 
etat lub pół. Głogowską 
31. 13975g

< ^auka Prara
Pani znająca kuchnię die­
tetyczną, potrzebna do 1 
osoby. Chełmońskiego 4 
m. 6, godz. 19—21. 1366Gg

Fryzjerka dobra siła po­
trzebna. Dzierżyńskiego 
98. 13847g

Pilnie potrzebny dozorca 
z referencjami, mieszka­
nie służbowe. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
13896g.

Matematycy, fizycy i che 
micy przygotowują do 
egzaminów poprawko­
wych. Tel. 611-81, wewn. 
235, godz. 11—13. 13913gPotrzebny pracownik sa­

motny na gospodarstwo 
rolne. Jan Strojny, Ka­
mionki, pta Gądki, povz. 
Śrem, dojazd autobusem 
MPK. Starołęka-Piotrowo.

13754g

Opiekunka do dzieci 4 i 
2 lata potrzebna. Ul. Brzo 
zowa 13 m. 5 (Dębiec).

13604g
Potrzebna opiekunka do 
10-miesięcznego dziecka, z 
gotowaniem, najchętniej 
z prowincji. Osobny po­
kój. Poznań, Wrocławska 
6 (sklep). 13935?

Tańców uczę. Poznań. 
Mickiewicza 27 m. 7a.

13914<f
Potrzebny pracownik do 
rozbiórki szopy. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 13384g.

• Sprzedaż
Pomoc domową przyjmę 
na bardzo dobrych wa­
runkach. Samodzielny po 
kój. Zgłoszenia tel. 440-09 
lub oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 13761g.

Sprzedam pudelki średnie 
7 tygodniowe. Poznań, ul 
Owsiana 4a m. 2. 13075?

Krawcowa kwalifikowana 
na suknie i bluzki dam­
skie potrzebna — konfek 
cja. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 14028g.

Szlifierza - galwanika — 
przyjmę natychmiast. Po­
znań, Janickiego 22.

13509g
Ł.ódź motorową z silni­
kiem tylno przyczepnym 
czteroosobową okazyjnie 
sprzedam. Pałucka 19 m. 2 
(Sołacz). 14022?

Poprowadzę gospodarstwo 
rolne, względnie wydzier­
żawię wraz z inwenta­
rzem. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 13616g

Bieliźniarki do szycia ko­
szul męskich oraz praso­
waczkę, dobre siły po­
trzebne. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 13928g

Do samodzielnego prowa 
dzenia domu pani do lat 
30 poszukuje inżynier. O- 
ferty „Prasa" Grunwald? 
ka 19 dla 14039g.

Sprzedam MZES-250/2 Sta 
szica 15 m. 14. 12833?

Sprzedam 500 pustaków 
„Alfa”. Telefon 202-59.

13733g
Dużą plantację wikliny 
korzystnie sprzedam. O- 
ferty „Prasa", Grunwald? 
ka 19 dla 13766g.__________  
Sprzedam akermany, siat­
kę, słupki parkanowe. 
dźwigary. Poznań, ul. Wi 
nogrady 76, Solarek.

13762g

WSK z kaskami, 3'000 zł 
spzedam. Ostroroga 12.

13757?
Sprzedam bukownik do 
koniczyny z silnikiem e- 
lektrycznym, silnik elek­
tryczny, 10 kW, siewnik 
3-metrowy, wóz roboczy 
ogumiony. Kałowy, Grzyb 
no, pow. Śrem. 13335g
Spacerówkę niemiecką — 
nowa, sprzedam. Telefon 
697-95, godz. 16—18. 13691?

Dnia 23 lipca zmarł po ciężkich cierpieniach 
śp.

MICHAŁ WIESŁAW TRZECIAK
lekarz medycyny

były porucznik batalionu partyzanckiego AK 
„Surowiec" wyróżniony licznymi odznaczeniami.

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 lipca 1971 r. o 
godz. 14.00 na cmentarzu centralnym w Szcze­
cinie o czym zawiadamiają pogrążeni w smutku

syn, córki, synowa, zięciowie 
i wnuki

tDnia 23 lipca 1971 r. po długich cierpieniach 
zmarła opatrzona Sakramentami św. prze­
żywszy lat 62 moja najukochańsza żona, nasza 

matka i babcia śp.

TEODOZJA GRZĄSLEWICZ
z domu URBAŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
26 bm. o godz. 9.15 na cmentarzu junikowskim.

O czym zawiadamiają pogrążeni w żalu 
mąż i dzieci

14186?

Dnia 22 lipca 1971 roku odeszła od nas na 
zawsze nasza droga i nigdy niezapomniana cór­
ka, siostra, wnuczka, przeżywszy lat 14

URSZULA BOLACH
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 

26 lipca br. o godz. 14 na cmentarzu w 
stówie.

W głębokim smutku i żalu pogrążona
rodzina

dnia 
Milo-

14i91r.

Foznań, Kraszewskiego 19 m. 6. 14219?

tDnia 23 bm. zmarła po długiej chorobie na­
sza kochana matka, babcia i prababcia śp.

ANTONINA STRA2YNSKA
z domu LASKOWSKA

Pogrzeb odbędzie się 
tarzu w Junikowie o

Pogrążeni w bólu 
•ynowie,

Poznań, ul. Graniczna

w dniu 26 bm. 
godz. 14.15.

córka, wnuki, 
i rodzina 

12.

na cmen-

prawntiki

14175?

Sprzedam Wartburga stan 
bardzo dobry, biały, 1965, 
cena 66.000. Oglądać: Ga- 
jowa 6, godz. 7—15, 18—20 

13702?
Sprzedam Caravell sport 
r. 1968. Stęszew, Poznań­
ska 6 tel. 62. 13828?
Fiat fabrycznie nowy 
sprzeda. Tel. 67-05-37.

13898/
Sprzedam Syrenę 104 rok 
1967 stan dobry. Poznań, 
ul. Bednarska 1 niedzielą 
godz. 11.00—16.00. 14150g
Mercedes 200D po małym 
przebiegu sprzedam. Ofer 
ty „Prasa" Grunwaldzka 
19 dla 12584g.
Sprzedam Skodę 1200 Corn 
bi. Fabianowo 59 m. 1.

13590?
Sprzedam samochód War 
szawa M-20 Poznań. Pro­
mienista 122 1393-lg
Sprzedam Syrenę. Poz­
nań, Wituchowska 42 
godz. 15—19. 1402ug
Sprzedani Warszawę, rok 
produkcji 1971, górnoza- 
worową. Zenon Balcer — 
Czermin 48, powiat Ple­
szew, tel. 7. 1618n
Sprzedam Skodę 1101, stan 
dobry. Poznań, Krzesirrc 
21 m. 1. 13701?
Sprzedam okazyjnie Ford 
Aifel na chodzie. Wa­
wrzyńca 52. 13735?
Sprzedam Żuka i Warsza 
wę 203 stan idealny, tel. 
552-81. 13748g
Skodę S 100 sprzedam. Wi 
śniewski, Janickiego 16.

13746g
Oktawię Super po remon 
cie sprzedam, tel. 672-829 
w tygodniu. 13809g
Warszawa 223 Combi z 
przyczepą turystyczna mie 
szkalną „Malwa-lux” w 
idealnym stanie sprze­
dam. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 13786g.
Sprzedam Syrenę 103 Poz 
nań, Szamotulska 88 m. 1, 
oglądać po godz. 15. 13813g

rracownlcy poszukiwani
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 3 w Po­
znaniu — zatrudni zaraz na budowie Osiedla Miesz­
kaniowego „Winogrady":

— MONTAŻYSTÓW konstrukcji żel.-bet.,
— MURARZY,
— CIEŚLI,
— PARKIECIARZY,
— LASTRIKARZY,
— SPAWACZY ELEKTRYCZNYCH,
— ROBOTNIKÓW, oraz
— OPERATORÓW sprzętu średniego na agre­

gaty tynkarskie.
Praca w akordzie zryczałtowanym zgodnie z ukła- 

dem zbiorowym pracy w budownictwie.
Zamiejscowym zapewniamy zakwaterowanie bez­

płatne w nowoczesnym hotelu i stołówkę — obiady 
płatne.

— 1 TECHNOLOGA do Zakładów Produkcji 
Prefabrykatów żel.-bet- — wykształcenie wyż­
sze techniczne oraz praktyka.
Warunki płacy do uzgodnienia.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia 1 Płac 
PPB nr 3, I piętro, pokój 104 — Poznań, ul. Strzelec­
ka 2/6, telefon 572-91, wewn. 201. K5522
Dzielnicowe Przedsiębiorstwo Remontowo Budowlane
1- oznań-Jeżyce, ul. Cicha • (boczna Pułaskiego) za­
trudni:

— MURARZY,
— MURARZY-TYNKARZY,
— CIEŚLI,
— DEKARZY
— ROBOTNIKÓW BUDOWLANYCH.
Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy w 

budownictwie., Praca na terenie miasta Poznania.
K5704

Cheinicsna Spółdzielnia Pracy „Argon’* Przerób Two­
rzyw Sztucznych w Poznaniu, ul. Kościelna 58 tel. 
414-86 lub 444-87 zatrudni natychmiast

— KIEROWNIKA MAGAZYNU
— ST. MAGAZYNIERA.
Zgłoszenia 1 informacji udziela dział kadr. KB712

Dyrekcja Państwowego Technikum Rolniczego w Go- 
łańczy, ul. Walki Młodych 35, pow. Wągrowiec (woj. 
poznańskie) tel. 52 zatrudni z dniem 1 września 1971 r. 
— NAUCZYCIELA przedmiotów zawodowych (upra­

wa, hodowla) — wymagane wyższe wykształcenie 
rolnicze,

— NAUCZYCIELA zawodu (uprawa, hodowla) — wy­
magane wykształcenie półwyższe rolnicze,

— NAUCZYCIELA wychowania fizycznego i przyspo­
sobienia obronnego — wymagane wykształcenie 
wyższe, ewentualnie półwyższe kierunkowe.

Warunki pracy, płacy i mieszkaniowe — do uzgo- 
dnienia w Dyrekcji Szkoły. K5631

Sadzonki gerbery sprze­
dam. Poznań - Antoninek. 
Jaromińska 13. 13857g
Sprzedam WSK. Rynek 
Jeżycki 1 m 4. 13521g

Sprzedam motocyk SIIL 
Gazela. Poznań, Arciszew
skiego 23 m. 13878?
Sprzedam wyborową mle­
czną krowę oraz krowię- 
cą mierzwę. Poznań, O-
bornicka 181. 13885g.
Sprzrdam wzmacniacz no 
wy 30 W kolumnę, mi­
kser. Adres wskaże „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
13904g.
Sprzedam rower Hura­
gan. Poznań, Kasprzaka 
26 m 1.13919?
Sprzedam ciągnik Zetor 
K 25. Kałek, Szczepanko­
wo 31, pow. Szamotuły.

13931g
Sprzedam pudle średnie. 
8-tygodniowe z rodowo­
dem. Poznań, Grochow­
ska 122c m. 6. 13936g

Sprzedam samochód Mer 
cedes V 170 oglądać Je­
życe, Mila 8a. 13830g
Sprzedam korzystnie War 
szawę M-20 Dąbrowa, ul 
Szkolna 23, pow. Poznań. 

13834g
Sprzedam Wołgę oglądać 
Pa'rking, Plac Wiosny Lu­
dów godz. 10—14. 1382lg
Moskwicz 408, Skodę 1000 
MB sprzedam stan ideal­
ny. Telefon 306-95 godz. 
12—20. 13849g
Sprzedam Syrenę 104 w 
idealnym stanie. Strzelec 
ka 34 m. 7, tel. 553-27 
16 — 17. 13855g
Sprzedam tanio przyczep­
kę campingową oraz Ny­
sę 59. Poznań, ul. Świer­
czewskiego 16. 13599g

Sprzedam NSU 1000 C. Po 
znań, Ostrowska 96. 13595?

Sprzedam Syrenę 101. Tel. 
672-453 po 18.00. 13594’
Sprzedam Syrenę 104 w 
idealnym stanie. Swiei- 
kowa 13 m. 5 (Dębiec).

13624g
Auto naprawa poleca u- 
sługi w zakresie mechani­
ki pojazdowej i blachar- 
stwa samochodowego. Poz 
nań, Nowosolska 4, tel 
67-37-52. 13175g
Sprzedam Trabanta 601. 
Powstańców Wlkp. 2 m 
28 godz. 17—20. 13431g
Warszawę sprzedam. Poz­
nań, tel. 715-40. 13887g
Sprzedam Mercedesa 200D 
stan idealny. Adres wska 
że „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 13923g.
Sprzedam Moskwicza 407 
w dobrym stanie 65.000 zł. 
Parking PI. Wiosny Lu­
dów. 13934g
Opel Rekord 1700 Combi 
sprzedam lub zamienię 
na Fiata lub inny. Tel. 
464-29.12801g

Lokale
Kulturalny, na stanowis­
ku, poszukuje niekrępu- 
jącego pokoju umeblo­
wanego lub pustego, e- 
wentualnie z garażem. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 12175g.
Samodzielne dwupokojo- 
we, balkon, telefon, po­
wierzchnia 61 m1, piece, 
zamienię na samodzielne 
mniejsze dwupokojowe z 
kuchnią i łazienką, cen­
tralne ogrzewanie, lub sa 
modzielne mieszkanie po­
kój z kuchnią i łazienką 
Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 13773g.
Zamienię 2 pokoje kuch­
nia samodzielne I ptr. 
front ul. Dzierżyńskiego 
na pokój kuchnię i pokój 
osobno. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 13815g.
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Komfortowego, ładnego 
pokoju jednoosobowego 
poszukuje pilnie inżynier. 
Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 13657g.

Sprzedam dom jednoro­
dzinny — Oborniki, Pow 
stańców Wielkopolskich 
11. Oferty: Jarosz, Po­
znań, Żmigrodzka 8.

13009g
Zamienię mieszkanie spół 
dziełcze M-3 w Krotoszy­
nie na podobne mieszka­
nie lub mniejsze w Poz­
naniu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 13743F.

Kupię domek jednoro­
dzinny wolny z ogrodem 
w Poznaniu lub najbliż­
szej okolicy. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
13351g._____________________ 
Kupię pół willi lub do­
mek bliźniaczy, wolny w 
Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
13190g.

Pani lat 46 poszukuje po 
koju może być wspólny. 
Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 13846g.

Częstochowa komfortowe 
mieszkanie zamienię na 
Poznań lub kupię miesz­
kanie własnościowe. O- 
fertv „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 13106g.

Sprzedam ogrodnictwo
0,5 ha ziemi, szklarnia, 
dcm bliźniaczy, na tere­
nie Poznania. Oferty „Prą 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
L3326g.Wynajmę pokoje letnisko 

na sierpień, wrzesień. Gła 
dyszewska. Gdańsk 6, Da­
nusi 4B m. 2. 13884g
Zamienię 2 samodzielne 
mieszkania po pokoju z 
kuchnią, parter stare 28 m* 
i nowe 40 m’ na mieszka­
nie większe na osiedlu 
Grunwald. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
13891g.

Sprzedam działkę budow­
laną z domkiem 2 pokoje 
kuchnia, wolne, gotowym 
projektem zabudowy bliź 
niaczej w centrum Po­
znania. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 12991g
Kupię dom jednorodzin­
ny w granicach Poznania. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 13348g.

Kupię 2 pokoje z kuchnią 
wyłączone w Poznaniu 
lub na peryferiach. Adres 
wskaże „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 13937g.

Połowa domu dwupiętro­
wego, niewyłączonego, w 
śródmieściu, po kupnie 
wolne, na I ptr., 3 po­
koje, kuchnia, łazienka, 
telefon i 1 pokój zajęty. 
Cena 190.000. Tel. 626-65. 

11696g
Przyjmę studentki na po­
kój. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 13971 g. O Różne
• Nieruchomości Grzejniki centralnego o- 

grzewania wykonuje Poz 
nań — Starołęka, ul. Or­
ląt 17 tel. 741-23. 12178g
Belki DZ3, gazobetony — 
wykonuje Betoniarstwo — 
Sobczak, Słonawy koło 
Obornik. 13007g

Sprzedam wolny domek 
z ogrodem. Luboń 4, ul. 
Akacjowa 6 przy Sobies­
kiego. 13917g
Sprzedam 11 mórg ziem: 
pszenno-buraczanej. zie­
mia drenowana. Niedale­
ko Kórnika przy szosie 
Poznań, Środa. Adres: Po 
znań, Gło?owska 45 m. 3a 
Emilia Gilwatowska.
13708g

Mogę wykonać szklarnię 
o powierzchni 500—700 mł 
z własnego materiału. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 13636g.

Kupię działkę z prawem 
zabudowy we Wrześni. O- 
fertv „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 13785g.

Lokalu na blacharstwo, 
lakiernictwo samochodo­
we, poszukuję w Pozna­
niu lub okolicy. Oferty 
„Prhsa”, Grunwaldzka 19 
dla 13103g.________________ 
Wynajmę lokal na pra­
cownię plastyczną lub in­
ną. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
13472g.
Ogrodnika, dobrego fa­
chowca, samodzielnego
(kwiaty, warzywa, szklrr 
nie) przyjmę do pracy 
lub Jako wspólnika. Ofer­
ty 57755 „Prasa” Kraków, 
Wiślna 2. K5652

Sprzedam duży ogród, do 
mek gospodarczy (prawo 
zabudowy indywidualne) 
Poznań - Smochowice. O- 
fertv „Prasa” Grunwaldz­
ka 19 dla 13775g.
Kupię parcelę Jeżyce, Ba 
ranowo. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 13843?
Sprzedam dom jednoro­
dzinny z ogrodem Pusz­
czykówko blisko dworca, 
przystanku autobusowe­
go. Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 13844g. Oddam lokal na warsztat 

lub na cichy przemysł, 
tel. 546-55. 13952gKupię około 5 hektarów 

ziemi przy Poznaniu naj­
chętniej ze stawem wzglc 
dnie rowem z wodą. Ofer 
tv „Prasa" Grunwaldzka 
19 dla 13438g.

Cyklinowanie parkietów.
Tel. 847-95. 13808?
Zamienię garaż-blaszak z 
miejreem. Grunwald na 
Wildę, tel. 304-48 po godz. 
18. 13840g

Sprzedam parcele budo­
wlane z prawem zabudo­
wy. Adres wskaże „Pra­
sa" Grunwaldzka 19 dla 
13910g.

Gotuję na uroczystoś­
ciach rodzinnych. Poz­
nań, Świerczewskiego 140 
m. 11. 13944g
Kto pomoże finansowo rze 
mieślnikowi wykonać pil­
nie zamówienia targowe. 
Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 13985g.

Cl Matrymonialne

Sprzedam dom pięciopo- 
kojowy, budynek gospo­
darczy ogród, drzewa o- 
wocowe 35 km od Pozna­
nia. Po kupnie wolny. Ro 
manów, Nekla, Dworco­
wa 39 pow. Września ogla 
dać w niedziele. 14036g
Ziemię 6 ha sadowniczo- 
warzywna bez budvnków 
blisko Poznania sprze­
dam. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 14010g.

Kawaler, starszy pozna 
panią do lat 39. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa". Grunwaldzka 19 dla 
1572p.Pilnie sprzedam piętro se 

gmentu jednorodzinnego 
w stanie surowym. Ko- 
rzvstnie usytuowany w 
dzielnicy Grunwald. Infor 
macje po 15.06. Poznań, 
Ostrobramska 25a w nie­
dziele od 9.00. 13883?

Samotny, wykształcony, 
bez nałogów, pozna panią 
o miłej prezencji — do 
lat 26. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 1596p.
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Wyścig
Dookoła Polski

Drugi Już „etap prawdy” tego­
rocznego wyścigu dookoła Polski 
kolarze mają poza sobą. Rozegrany 
został wczoraj rano na trasie dłu­
gości 22 km. prowadzącej z Racibo­
rza do Rybnika. Szurkowski i Cze. 
chowski sprawiają wrażenie, jakby 
zrezygnowali z walki o czołowe lo. 
kąty. Rewelacją 9 etapu był Ta­
deusz Mytnik z Floty Gdynia. Do. 
brze pojechali kolarze francuscy 
Ovion i Zakręta, Lider Stanisław 
Szozda z warszawskiej Legii jest 
rzeczywiście najbardziej aktywnym 
kolarzem tegorocznego Tour de Po- 
logne.

Wyniki indywidualne 9 etapu: 1. 
Mytnik (Flota). 2. Ovion (Francja), 
3. Zakręta (Francja), 4. Magiera 
(Cracovia), 5. Barcik (LZS Zielo­
ni). 7. Andrzejewski (LZS Wlkp.).

Wyniki indywidaulne po 10 eta. 
pach: 1. Szozda (Legia) 22:54,43. 2. 

Żwirko (l.ZS Zjednoczeni) 22.55.4S, 
3. Zakręta (Francja) 22:56:01 4.
Smyrak (Górnik) 22:56.03.'5 Labo- 
cha (Gryf) 22:56.42, 6. Barcik (LZS 
Zieloni) 22:57.16, 7. Mytnik (Flota) 
22:57,21, 8. Hanusik (Górnik) 22.58.09. 
». Ovion (Francja) 22:59 12, 10. Ja. 
sinski (Broń Radom) 22:59,28. 13.
Matusiak (Arkonia) 23:00.17, 15 Krze 
szowiec (Piast) 23:01.22, 54. Szurków 
ski (Dolmel) 23:16,16, 63. Czechowski 
(Lech Poznań) 23:20.13. (mb)

Podziękowania dla wioślarzy
Wczoraj na przystani Towarzys­

twa Wioślarzy Polonia odbyło się 
spotkanie zarządu Poznańskie­
go Okręgowego Związku To­

warzystw Wioślarskich z re­
prezentantami Wielkopolski na 
II Ogólnopolskich Igrzyskach Mło 
dzieży. Instruktorami, trenerami 
oraz sędziami. Spotkanie prowadzo 
ne przez prezesa POZTW Mieczy­
sława Musiała było okazją do 
pierwszych ocen naszego udziału 
w Spartakiadzie,

Za wzorową postawę w Igrzys­
kach dziękował młodzieży w imię 
niu władz wiceprzewodniczący 
WKKFiT Edmund Sikora. (b)

Komu potrzebna taka umowa?
W pierwszych dniach czerwca 

br. w Zakładach Opon Samocho­
dowych „Stomil” w Dębicy pod­
pisano porozumienie między Zjed 
noczeniem Przemysłu Gumowego, 
aiPolskim Związkiem Motorowym. 
Podpisali je: dyrektor zjednocze­
nia, Henryk Olejniczak i prezes 
PZMot. Roman PijanowskL

Porozumienie przewiduje m. in. 
bezpłatną dostawą opon dla za­
wodników startujących na samo­
chodach stanowiących własność 
FSO. Natomiast po cenach fabry­
cznych kupić je mogą zawodnicy 
startujący na prywatnych samo­
chodach produkcji krajowej.

Pierwszą dużą imprezą po pod­
pisaniu umowy był Międzynarodo 
wy Rajd Polski. Wydawałoby się, 
że polskie Fiaty.pojadą w tym raj 
dzie na cponach „Stomil”, które 
— jak stwierdzano przy podpisy-

Na obiektach Śląska i Zagłębia 
toczą się spartakiadowe boje

Walka o medale i punkty II Ogólnopolskiej Spartakiady Młodzieży 
rozgorzała na całym froncie. Na Śląsku i w Zagłębiu — miejscu te­
gorocznego spotkania najlepszych spośród młodych sportowców od­
bywa się ona na 17 arenach: stadionach, boiskach w halach, na kor­
tach, pływalniach i szosie.

Lekkoatleci wzięli we władanie 
centralny obiekt sportowy woj. ka 
łowickiego — chorzowski Stadion 
Śląski. Akrobaci występują w ha­
ll Zawiercia, bokserzy w Sosnow­
cu, siatkarki 1 dżudowcy w odleg­
łej o 86 km od Katowic — Często 
chowie. Kolarze wyruszyli na gli­
wicka szosę, gimnastycy walczą w 
Siemianowicach, łucznicy w Byto­
miu, strzelcy w Piotrowicach, a 
siatkarze w Milowlcach. Miejscem 
rozgrywek młodych piłkarzy ręcz­
nych są Siemianowice, a plłkarki 
spotykają się w Bielszowicach. Fi 
naliści turnieju piłki nożnej wy­
stępują w Będzinie 1 Wojkowi­
cach, ciężarowcy — w Rudzie Ślą­
skiej, zapaśnicy — w Janowie, te­
nisiści — w Giszowcu, a pływacy 
w Chorzowie. Tylko szermierze 1 
koszykarze występują w Katowi­
cach. Na szosach niecki węglowej 
panuje ożywiony ruch. Centrum 
imprezy znajduje się ok. 10 km od 
Janowa, Piotrowic i Giszowca, od 
lełłcść do Cbwic wynosi 31 km, a 
do Zawiercia 43 km. Oczywiście, 
organizatorzy zapewnili młodzieży 
możliwość ogladania zawodów róż 
nych dyscyplin sportu. Karty u- 
czestnictwa w ..olimpiadzie młodo­
ści” upoważniają do bezpłatnego 
korzystania z miejskich środków 
lokomocji. Przygotowano również 
specjalne autokary. Młodzież z róż 
nych regionów może więc poznać 
blifej Ziemię Śląską.

waniu umowy — nie są już gorsze 
od np. dunlrpowskich.

Tymczasem w rajdzie krakow­
skim wszystkie samochody zespo­
łu fabrycznego FSO jechały na 
oponach... Dunlopa mimo, że fa­
bryka w Dębicy wysłała, zgodnie 
z umową do PZMot. transport 
250 opon, a fabryka na Żeraniu 
posiada sporo kompletów dębic­
kich gum. Nie tylko ekipa FSO 
zrezygnowała z opon polskiej pro 
dukcji. Również większość zawod­
ników kadry PZMot. korzystało z 
ogumienia zagranicznego. Można 
zaryzykować twierdzenie, że za­
ledwie 50 proc, polskich Fiatów 
startujących w rajdzie miało o- 
pony „Stomil”.

W świetle tych faktów trudno 
zrozumieć, jakim cel^m ma słu­
żyć umowa podpisana między 
zjednoczeniem i PZMot. i komu 
jest ona potrzebna. (PAP)

Reprezentanci Poznania już 
pierwszego dnia zanotowali kilka 
cennych sukcesów. Poniżej podaje 
my najciekawsze wyniki.

Złoty 1 srebrny medal dla barw 
■Wielkopolski zdobyli strzelcy. Ma 
ria Olejniczak z Poznania zwycięży­
ła w konkurencji kbks. Druga 
przedstawicielka Poznania Zofia 
Bresińska miała w tej konkurencji 
561 pkt. Ostatecznie pierwsze miej­
sce zajął Waldemar Malinowski 
(Budgoszcz) — 396 pkt. Taką sama 
liczbę punktów wystrzelał reprezen 
tant Wielkopolski Remigiusz Dut- 
kowiak. ale o piewszym miejscu za 
decydowała ostatnia seria, która 
miał lepszą bydgoszczanin.

Jeden srebrny medal i jeden brą­
zowy oto plon pierwszego dnia star 
tów pływaków Wielkopolski, Sre­
brny medal zdobył Zbigniew Pie- 
traszewski w wyścigu na 200 m śt. 
klas, w czasie 2.49,2 przegrywając 
z Różyckim (Łódź) 2.48,8. Brązowy

'dalekopisem
REKORDY NA SPARTAKIADZIE 

NARODÓW ZSRR
Nowe rekordy świata padly pod­

czas spartakiady narodów ZSRR w 
Moskwie. W piątek startowali sztan 
giści wagi ciężkiej. W wyciskaniu 
23-letni Jurij Kozin uzyskał 204 kg, 
poprawiając o 0,5 kg dotychczaso­
wy rekord świata swego rodaka Ja 
kubowskiego. W rwaniu zwyciężył 
24-letni Paweł Pierwuszin. który 
wynikiem 170 kg pobił rekord świa 
ta innego zawodnika radzieckiego 
Utsara.

SPASSKI STARTUJE 
W SZWECJI

W Goeteborgu odbywa się mię­
dzynarodowy turniej szachowy, w 
którym uczestniczy m. in. aktualny 
mistrz świata — Borys Spasski.

Po trzech rundach na czele znaj­
duje się Spasski i Vlastimil Horst 
(CSRS), którzy zebrali po 2.5 pkt. 
W trzeciej rundzie Spasski pokonał 
ńyłego mistrza Szwecji — Jansso­
na.

RESOVIA — ZWIEZDA 
WOROSZYŁOWGRAD 3:1

W rewanżowym spotkaniu w siat 
kówce mistrz Polski Resovia poko­
nała ukraiński zespół Zwiezda Wo 
roszyłowgrad 3:1 (11:15, 15:11, 15:12, 
15:12).
KAJAKARZE „STARTU” PIERWSI

Rozegrane na wodach Dunajca w 
rejonie Nowego Sącza zawody w 
slalomie kajakowym o Puchar Zie­
mi Sądeckiej, w których startowali 
również reprezentanci Koszyc i Par 
dubic z CSRS zakończyły się zwy 

cięstwem mistrza Polski Startu (No 
wy Sącz), (mb) 

medal wywalczyła Krystyna Gogul 
ska na 400 m st. zmień, — 5.58,6.

W pierwszym meczu eliminacyj­
nym w piłce ręcznej Poznań poko­
nał Opole 15:14. Najwie.cej bramek 
dla Poznania zdobyli Forysiak 7 i 
Ratajczak 6.

Indywidualny turniej w szabli wy 
grał Malmurowicz (W-wa). Nasz re­
prezentant Tadeusz Piguły był pia­
ty.

Odbyło się 80 walk eliminacyj­
nych w zapasach (styl wolny). Z cie 
kawszych rezultatów naszych za­
wodników warto wymienić zwycię­
stwa Budy, który położył na łopat 
ki Gębrowskiego (Szczecin) oraz Pp 
chały — wygrał z Samronowiczem 
(Koszalin).

Dwa cenne sukcesy odniosły 
lekkoatletki Wielkopolski, Zdo. 
były one dwa złote medale 

pobiły rekord Polski junio­
rek. Ustanowiła go Janina Ko­
zicka, która wygrała 1500 metrów w 
czasie 4.41.7. Drugi złoty medal zdo 
była Maria Jabłońska w rzucie 
oszczepem — 54.48. Henryk Radziei 
czak był trzeci w biegu pa 400 m.

W konkurencjach lekkoatletycz. 
nych, które zakończyły się wieczo­
rem Mieczysław Brączcwski z Po­
znania zdobył srebrny medal w 
dysku, (s)

Zmarł sędzia 
Roman Kubiak

w Lodzi zmarł po dłuższej cho­
robie znany działacz sportowy, sę 
dzla klasy międzynarodowej w 
boksie — Roman Kubiak.

R. Kubiak pracował w okresie 
międzywojennym i w pierwszych 
latach po wojnie w sekcji bokser­
skiej LKS, która m. In. dzięki nie 
mu zdobyła trzy razy pod rząd ty 
tul drużynowego mistrza Polski. 
Ostatnio był on działaczem łódz­
kiej Gwardii. (PAP)

Zwycięzcy turnieju 
dzikich drużyn

W Gostyniu zakończone zostały 
zorganizowane przez ZP i Ognisko 
Statutowe TKKF i PDK rozgryw 
ki turnieju piłkarskiego dla mło­
dzieży do lat 15, w którym starto­
wało 9 drużyn i ponad stu za­
wodników.

Końcowa kolejność w turnieju 
jest następująca: 1. LZS Szmacian 
ka, 2. Gostynianka, 3. Czarne Pan 
tery, 4. Błękitne Chusty, 5. Czarne 
Stopy, 6. Benfika, 7. Pantery, 8. 
Syrenka, 9. Czarne Orły. (MB)

Pierwsze zwycięstwa 
na Jeziorze Turawskim

rozpocz ęła się IINa Jeziorze Turawskim 
w konkurencjach żeglarskich.

W kategorii „Latający Holen­
der" (FD) niespodziankę stanowi­
ło zwycięstwo Andrzeja Wyszyń­
skiego i Piotra Carlsona (Warsza­
wa), którzy będąc w dalszej gru­
pie, jednym prawidłowym mancw 
rem, wykorzystując wiatr, zna­
leźli się na czele. 2 miejsce (zajęli 
Lech Szafranowicz i Krzysztof 
Różycki (Warszawa), zaś trzecie 
Andrzej Jałowiecki i Krzysztof 
Szymczak (Mazowsze).

Łodzie w klasie Hornet, mimo iż 
stanowią jednostki wolniejsze niż 
latające holendry, spisały się 
doskonale i pierwszy hornet 
mimo późniejszego o 5 minut star 
tu od „FD”, szedł razem z Wy­
szyńskim i z Carlsonem do samej 
mety. I miejsce w tej klasie zdo­
byli Grzegorz Kudzinowski i 
Krzysztof Buczyński (Mazowsze), 
drugie Andrzej Polak i Zygmunt 
Woźniak (Poznań), zaś trzecie Ro 
man Cegielski i Marek i Sniadek 
(Poznań).

W klasie Finn metę osiągnął: 
jako pierwszy Jerzy Marczyński 
(Kielce), drugi był Romuald Kna- 
sicki (Poznań), zaś trzeci Kajetan 
Glinkiewicz (Poznań).

Zaraz po starcie w klasie OK 
Dinghy, prowadzenie objął Ry-

Świąteczne imprezy
W Gostyniu...

Z okazji Święta Odrodzenia w 
Gostyniu odbyło się szereg maso­
wych imprez sportowych. W par­
ku IPDK najlepsi strzelcy walczy 
li o puchar przechodni ZP LOK i 
tytuł mistrza Gostynia. W konku 
rencji tej zwyciężył Czesław An­
drzejewski (Brzezie) 33 pkt. na 36 
możliwych, przed Feliksem Nie- 
dźwiedzińskim, również z Brzezia 
i Ludwikiem Matyśkiewiczem z 
Gostynia. Również w PDK odbył 
się indywidualny turniej brydżo­
wy, w którym zwyciężył M. Wi­
liński, przed Mirosławem Chrab- 
czakiem i Andrzejem Ptaszykiem, 
oraz turniej szachowy, który do­
kończony zostanie w niedzielę.

Na stadionie powiatowym roze­
grano międzyzakładowy turniej 
piłki nożnej, w którym triumfo­
wała drużyna Wielkopolskiej Hu 
ty Szkła, pokonując w finale dru 
żynę SPPS 3:2. Trzecie miejsce w 
turnieju wywalczył PALLAS, a 
czwarte Pleszewska Fabryka Apa 
ratury.

Odbyły się również mistrzostwa 
powiatowe w podnoszeniu cięża­
rów. W poszczególnych katego­
riach Wagowych zwyciężyli: mu­
sza — E.iKUDEŁKA 155 kg, k^gu 
cia — J. TOMCZAK 182,5 kg, piór 
kowa — R. KASZTELAN 185 kg, 
lekka — T. PAZOŁA 207,5 kg, 
średnia' — S. MOCZARSKI 232,5

Spartaklada Młodzieży

szard Blaszka z Poznania i stawił 
się na mecie z dużą przewagą w 
stosunku do reszty zawodników. 
Drugie miejsce zajęli Waldemar 
Kogiewicz z Poznania, zaś trzecie 
Andrzej Reyman z Gdańska.

W klasie Cadet zawodnicy two­
rzyli wyrównaną .stawkę. Pierw­
szymi byli Henryk Pachowicz 1 
Janusz Zarucki (Szczecin), Drugie 
miejsce zajęli Grzegorz W’rona i 
Wiesław Heronimek (Koszalin), 
zaś trzecie Juliusz (Reichelt i Wal 
demar Wajnor (Poznań). (PAP)

REMIS BRAZYLII Z WĘGRAMI

Piłkarska reprezentacja Brazylii 
w swym pierwszym występie po 
odejściu z niej „króla futbolu” Pe- 
lego zremisowała w Rio de Janeiro 
z Węgrami 0:0.

Było to czwarte międzypaństwo­
we spotkanie zespołu Brazylii w 
tvm miesiącu. Mistrzowie świata PO 
konali CSRS 1:0 oraz, zremisowali ą 
Jugosławią 2:2 i z Aystrią 1:1.

PUCHAR GALEA

W pierwszym dniu rozgrywanego 
w Toruniu półfinałowego turnieju 
tenisowego o Puchar Galea Frant la 
pokonała Holandię 5:0, 

kg, lekkocięźka — K. BĄK 300 kg, 
półciężka — Waldemar NIEDZIE­
LA 220 (kg; ciężka — R. KONIECZ 
NY 182,5kg.

(MB)

i w Ryczywole
Ryczywół należy do najżywot­

niejszych wiejskich ośrodków ży­
cia sportowego w powiecie obor­
nickim. Tam iteź odbyło się w mi 
niony czwartek kilka imprez dla 
uczczenia święta 22 lipca, zorga­
nizowanych przez PZ LZS i ZP 
ZMW. Szczególnie dużym (zainte­
resowaniem cieszył się powiato­
wy finał turystyczno-snortowej 
imprezy motorowej „O Złoty 
Kask”. Zwycięzcą został repre­
zentant Ryczywołu — .Ryszard 
Jopp, TT miejsce zdobył Marian 
Roguszka z Zawad, a TTT drugi ry 
czywolanin — Edmund Górny. O- 
trzymalitoni w nagrodę sprzęt 
sportowy.

Na dobrym poziomie stal tur­
niej piłki siatkowej mężczyzn o 
puchar przechodni przewodniczą­
cego, ZP ZMW. Zakończył się on 
sukcesem drużyny Ryczywołu I, 
która wyprzedziła zespoły Ryczy 
wołu II i Różnowic.

Rozegrano też interesujące spot 
kanie w piłce nożnej między 
LZS-ami z Ryczywołu i Rożno­
wie. Zakończone remisem 2:2.

(bnp)

LIPIEC 
25

Niedzielo
25

Poniedziolek

Krzysztofa

Anny

Słońce: 4.00—19.56

W POZNANIU 

NIEDZIELA

POLSKI — g. 19 „Niewidzialna 
kochanka”; NOWY — g. 17 „List 
z tamtego świata”; OPERA i OPE. 
RETKA — nieczynne; MARCINEK 
— g. 10 „Ojczyzna”.

W poniedziałek nieczynne.

KINA
W WOJEWÓDZTWIE

NIEDZIELA i PONIEDZIAŁEK

CHODZIEŻ: Noteć: „Hibernatus”. 
poniedz. „Grzech Azizy”; Ceramik: 
„Grek Zorba” i „Miecz dla króla 
CZARNKÓW: „Brzezina”, poniedz. 
nieczynne. GOSTYŃ: „Kto wierzy 
w bociany” i „Pierścień księżne: 
Anny”, ooniedz. nieczynne- *'ĄRO 
CTN: „Milion za Laurę”, noniedz. 
,Profesor zbrodni”; KALISZ Oaza. 

‘„Martwa fala”, poniedz. ..Żandarm 
się żeni”. Kosmos: „Hrabina , z 
Hongkongu”, poniedz. ..Saga o d*u 
do” Stylowe: „Nowa misja korsa­
rza”; KĘPNO: „Pan Dodek”. po­
niedziałek nieczynne: KŁODAWA: 
„Nowa misja korsarza”: KOŁO: 
..Dzięcioł”, poniedz. nieczynne; KO 
ŃlN Górnik: „Fatalny dzień” no. 
niedziałek „Whcrótce nadejdzie wios 
na”, Centrum: „Pułapka”, nnniedz. 
„Pogromca zwierząt”; KROTO­
SZYN: „Ucieczka w kajdanach”, no 
niedziałek nieczynne: MIĘDZY­
CHÓD: „Południk zero”, nnniedz. 
„Gwiazda Południa”. OSTRpW Ro 
ma: „Kardiogram” i „Pinpi” Słoń 
rp- „Sprawa sumienia”: OSTRZE­

SZÓW: „Siedzący po prawicy” i 
,.Nowe przygody nienchwytr^ch”. 
poniedz. nieczynne; PTŁA iskra: 
„Próba terroru”, Knral: „Mario i 
Nino”, Ikar: „Pejzaż z bohaterem” 
i „Królewna z długim warkoczem”, 
poniedz. nieczynne: PLESZEW: 
„Szkice warszawskie”, poniedz. nie 
czynne; RAWICZ: „Fraulcin Dok. 
tor” i „Winnetou” (I i II ser.), no- 
niedziałek nieczynne: RYCHTAL: 
„Spartakus” i „Rzeczpospolita bab­
ska”, poniedz. nieczynne: SŁUPCA:
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„Bitwa o Anglię”, poniedz. nieczyn 
ne; TRZCIANKA: „Ruchomy cel”, 
poniedz. nieczynne; TUREK: „Dan­
cing w kwaterze Hitlera”, po­
niedziałek „Noc generałów”; 
WOLSZTYN: ..100 karabinów”.

GNIEZNO: „Komisarz Pepe” 1 
„Oliver”, poniedz. „Słodka Chari- 
ty”; KOŚCIAN: „Twarz anioła”, po 
niedziałek nieczynne; KORNIK: 
„Romantyczni” i „Pjerścień Księż­
nej Anny” poniedz. nieczynne; 
LESZNO: „Milion za Laurę”, po­
niedziałek ..Cytadela odpowie”; NO 
WY TOMYŚL: „Akcja Brutus”, po 
niedziałek nieczynne; OBORNIKI: 
„Znaki na drodze”, poniedz. nie. 
czvnne; ŚREM: „Winnetou i król 
nafty”, poniedz. ,Z dala od zgieł­
ku”; ŚRODA: „100 karabinów”, ni 
niedziałek nieczynne. SZAMOTU­
ŁY: „Incydent”; WĄGROWIEC: 
„Pojedynek w słońcu”, neniedz. 
nieczynne; WRZEŚNIA: „Z jimna 
krwią”, poniedz. nieczynne.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—20 
„Watykan i zabytki Rzymu”.

Koncerty
NIEDZIELA

AMFITEATR W PARKU PRZY. 
JAŹNI (na Cytadeli) — g. 17 — wy. 
stąpi Węgierski Zespół" Folklory, 
styczny.

| MUZEA I WYSUWY ,

ARCHEOLOGICZNE (ul. Wodna 
27) — codziennie g 10—18 

HISTORII m POZNANIA (St 
Rynek) — codziennie g 10—15 śr 
g 12—18 niedz g 10—15 sob i dni 
przedświąteczne — nieczynne.

HISTORII rtWHt ROBOTNI 
CZEGO St. Rynek — „Karol 
Liebknecht — Roza Luksemburg’ 
— codziennie g 10—18. niedz. g 
10—15.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ. 
NYCH (St Rynek «) — codzien. 
nie g. 9—15. śr. — g. 11—17, niedz. 
— g. 10—15.

NARODOWE (Marcinkowskle- 
to 9) — „Gobeliny zachodnioeuro 
oelskie XVI—XVIII w w zbio­

rach Polski” (do 31 VIII) — co­
dziennie a o— i? śr. g. 11—17. nie 
dzieła — g. 10—15.

PRZYRODNICZE (Świerczewskie­
go 10) - codziennie g. 9—16. środa 
g. 11-18.

ROLNICTWA (Szreniawa) — co­
dziennie g 10—17, niedz. 11—15.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — ..Majo- 
lika włoska w zbiorach polskich" 
— codziennie e 10—15. śr. 11—17, 
niedz — g. 10—15.

WIELKOPOLSKIE MUZEUM

WOJSKOWE (St Rynek) — co­
dziennie e 10—15. śr 11—17, niedz. 
10—15, 25 VII — nieczynne.

MUZtUM Wiz,v'.ulłMA (Cy. 
tadela) — codziennie g. 10—18. 
niedz. 1 Sw. g 11—18.

MUZEUM W KORNIKU — CO. 
dziennie g. 9—17 sob. g 9—14.

MUZEUM W GOŁUCHOWIE — 
codziennie g. 10—16.

MUZEUM W ROGALINIE — g. 
10—16. niedz. g 10—18.

W poniedziałki wszystkie muzea 
z wyjątkiem Historii m. Poznania 
są nieczynne.

GALERIA OD NOWA (Wielka 
I, _ Wystawa studenckiej grupy 
Od Nowa - a 18—21.30.

DOM KULTURY DRUKARZA 
— ..Kral i ludzie w oczach dru­
karza" — g. 17—22 (poniedz, nie­
czynne).

WOIT (Stary Rynek 77) Wysta­
wa plakatu 'turystycznego — K- 
8—20 niedz - g 10—14 (do 30 VII)

TOWARZYSTWO MIŁOŚNIKÓW 
MIASTA POZNANIA (Stary Ry­
nek 10) — Wystawa malarstwa Ste­
fana Pajączkowskiego pt. „Koń I 
żołnierz" — g. 10—13 I 16—18 (do 
31. VII).

BWA ARSENAŁ (St. Rynek) — 
Wystawa Prac Plastyków Kraków 
skich — g- 10—18. niedz. g. 10—17.

KLUB MP1K (Ratajczaka 39) — 
Wystawa grafiki Wandy Ficow- 
skiei — g. 10—20.

PAŁAC KULTURY — Salon Wy­
staw (ul. Czerwonej Armii). — Wy­
stawa nlakatów społeczno-kultural. 
nvch Wydawnictwa Art.-Graf. 1971 
T. — g. 12—20.

RADIO
NIEDZIELA — PROGRAM I: Fa­

la 1322 m: 7.42 Show w rannych pan 
toflach: 9.05 Fala 71; 9.15 Radiowy 
Magazyn Wojskowy; 10 Dla dzieci 
młodszych „Żniwa... Żniwa” — 
słuch.; 10.20 Radioniedziela infor­
muje, zaprasza; 10.30 Radiowa Pio­
senka Miesiąca; 11 Rozgłośnia Har­
cerska; 11.40 Anegdoty i fakty — 
mag. historyczny. 12.15 Wesoły auto 
bus; 13.15 Najlepsze z ich renertua- 
ru; 13.45 Koncert Chóru Dziecięce­
go p/d E. Kajdasza; 14 Kompozytor 
tygodnia — F. Liszt; 14.30 W Jezio­
ranach; 15 Koncert życzeń; 16.04 Ty 
godniowy przesłań wydarzeń mie 
dzvnarndowych; 16.20 Teatr PR 
„W kraju króla królów”. 17.10 Or­
kiestra „The Jazz Rock Syndrome”; 

17.40 Zespół W. Byszewskiego; 18
Komunikaty Totalizatora Sportowe 

go i wyniki reg. gier liczbowych: 
18.08 Turniej oneretki: 19 Kabarecik 
reklamowy; 19.15 Przy muzyce o 
sporcie: 19.53 Dobranocka: 20.10 O 
czym mówią w święcie: 20.30 Maty, 
siakowie. 21 Fnevk1onedia włoskimi 
nioseńki; 21.20 Radipkaharet; 22.30 
Gra Ork. Taneczna; 23.10 Konjc. ży­
czeń od słuchaczy polonijnych; 0.10 
Program nocny z Rzeszowa.

WIADOMOŚCI: 6, 7, S, 9, 12.05.
16, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m j UKF 
69,74 MHz: 8 Moskwa z mel. i pio. 
senką słuchaczom polskim; 8.35 Ra 
dioproblemy; 10 ,.Wielkopolska Nie­
dziela”; 11.30 Magazyn Lotniczy; 
12.30 Poranek symf. muzyki poi. 
skiej. 13.30 Podwieczorek przy mi- 
krofonie; 15 W’akacyjny teatr dla 
dzieci „Tomek i Huck”; 15.30 Radio 
wy mac. przebojów: 15.59 Wyniki 
PGL „iToziołki”; 16.30 Koncert cho­
pinowski; 17.05 Warszawski tygo­
dnik dźw.; 17.30 Rewia piosenek; 18 
Teatr PR — Studio Współczesne 
„Kurs na Lizbonę”; 18.40 Muzyka 
rozr.: 19.15 Plebiscyt Grającej sza 
fy; 19.45 Wojsko, strategia, obron­
ność; 20 „Wielki szlem” mag. lite 

racko-muzyczny; 21.30 Co tańczy...; 
22.05 Ogólnopolskie wiad. sport, i 
wyniki Toto-Lotka; 22.30 „Niedziel­
ne spotkanie z muzyką”; 23.37 Jazz 
na dobranoc”.

WIADOMOŚCI; 5.30, 6.30. 1 30
8.30, 12.05, 17, 19, 22, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20. 31. 41 i 
49 m: 8.15 A jednak to się zdarzy­
ło. 8.35 Niedzielne rytmy; 9 ,jPrżv 
gody barona Miinchhatisena” pow4 
T. Gautier; 9.10 Grajace listy; 9^15 
Kielecczyzna sercu bliską; 10 Ilu. 
strowany Tygodnik Rozrywkowy: 
11.25 .1. F. Haendel — I Kantata 
„Ah Crudel nel pianto muo”; 12.05 
„Homo Fuehrer” — słuch, dokum ; 
12.35 Między „Bohino” a „Olim­
pią”; 13 „Potop” — aud.. 13.15 4/4 
— magazyn; 14.05 Przeboje na start; 
14.20 Peryskop — przegląd wvd. ty­
godnia: 14.45 Śpiewający poeta — 
Fabrizio de Andre; 15.10 Muzyczne 
premiery; 15.35 Krzyżówka rad.’ 
15.50 Zwierzenia prezentera; 16.15 
Kronika zespołu „Love Affairs”. 
16.40 „Stworzenie kobiety” — aud. 
poetycka; 17 Perpetuum mobile — 
mag.; 17.30 „Przygody barona 
Miinchhausena” — pow.; 17.40 Non 
stop tan.; 18 Lektury, lektury; 18.15 
Polonia śpiewa; 18.35 Mói magneto­
fon; 19 „Czas to zasadzka” — 
Słuch.; 19.30 M>ni-max — czyli mi­
nimum słów, maksimum muzyki; 
20 Rozmowy o sztuce; 20.15 Ostatni 
występ Dinu Linpatlęgo; 29.45 Ten 
stary dobry jazz: 21.05 Mowa — 
mag. lingwistyczny; 21.25 Mel. z atl 
tografem S. Mikulskiego: 21.50 K. 
Szymanowski „Król nne-r”; 22.08 
Czesław Niemen; 22.20 ..Czas to za 
sadzka” — słuch.; 22.52 Ten stary 
dobry roek and -yR- 93 l iryki j. 
Czechowicza; 23.07 Muzyka nocą: 
23.50 Śpiewa Leo Perre.

WIADOMOŚCI: 6, 7,30, 8.30, 12.30. 
14. 18.30. 22.

PONIEDZIAŁEK — PROGRAM I: 
Fala 1322 m: 8.20 Mozaika muzyczna; 

8.39 Wojskowe ork. dęte; 9 Lekkie 

uderzenie — aud.; 9.38 Muzyka lu­
dowa; 10.05 „Kosa” — opow.; 10.25 
Utwory dawnych mistrzów; 11 La­
to z radiem; 12.25 Rytmy i mel. 
dla wszystkich; 13 Z życia ZSRR;, 
13.20 „Wieś tańczy i śpiewa”; 13.40 
Więcej, lepiej, taniej; 14 Rę^. lit. 
pt.; „Autoportret”; 14.20 Muzyka ką 
bańska; 14.30 Co się wam w tej au 
dycji najbardziej podoba; 15.05 Go. 
dżina dla dziewcząt i chłopców; 
15.35 Rytmy słonecznej Hawany- 
15.45 Dla dzieci „Przygody Mikołaj 
ka”; 16.05 „Alfa i Orneta” mag. po­
pularno-naukowy; 16.3u Popołudnie 
z młodością; 18.05 „Klub Gr-.«ącego 
Krążka”; 18.50 Muzyka i Aktualno­
ści”; 19.15 Z księgarskiej lady; 19.30 
Mag. muzyczny; 20.30 „Mi- czne 
pocztówki” z Kuby; 21 Nai"“jwcv 
rolnikom. 21.30 Zespół „*9-tka”; 22 
Konc. życzeń miłośników muzyki 
poważnej; 22.40 Gra Poznańska P*ięt 
nastka Radiowa; 23.15 Gorące ryt­
my Kuby; 23.40 Anonimowe utwory 
XIII wieku; 0,10 Program nocny z 
Lublina.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7, 8, 10, 12.05, 
15. 16, 18, 20, 23, 24, 1, 2, 2?55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 6.30—14.30 Przerwa; 14.30 
Mag. dla kobiet; 14.45 Gra Kapela 
W. Surdyka; 15 Letni konc.; 15.40 
S. Rachmaninow — Całonocne czu. 
wanie — fragm. w wykon. Chóru 
Rozgłośni Wrocławskiej; 17..15 Mu­
zyka; 17.25 Poznański koncert ży­
czeń ;17.55 Radioexpress; 18.05 Po­
znański Chór Chłopięcy p/d J. Kur 
czewskiego; 18.20 Sonda — dźwię 
kowy przegląd' spoi.-ekonom.; 19,15 
Teoria i praktyka nauczania j ob­
cych; 19.31 Teatr PR — Dwa niikro 
słuchowiska: „Rozmowa z Bogiem” 
i „Koralowy koń”; 2o.ll Koncert z 
nagrań Ork. Symf. PR j TV p"od 
dyr. J. Kołaczkowskiego* 21.47 Me 
lodie rozr.; 22.33 Gra Ork. Dizzy 
Gillespie; 22.40 Nowiny i nowinki 
muzyczne; 22.55 Suita kubańska: 
23.19 „Zaproszenie do tańca”; 23.30 
Gra Katowicki Zespół Taneczny 
„Metrum”. z

WIADOMOŚCI: 5.30, 16, 19. 22 
23.50. ’ ’ '

PROGRAM III; UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20. 31 41 i 
49 m: 8.05 Słońce, wiatr, niebo... w 
?T^^nCe’ Muzyczna poczta
UKF; 9 „Przygody barona Mtinch.
hausena” pow.; 9.10 Gioacchino Ros 

sini: Uwertury do oper; 9.30 Nasz 
rok 71; 9.45 Muzyczny mecz — Ja­
ponia — Anglia; 10.15 Przejazd 
przez pustynię — opow.; 10.35 Wszy 
stko dla pań; 11.45 „Serią C-L” 
pow.. 12.05 Konc. muzyki uniwer­
salnej; 13 Na bydgoskiej antenie: 15 
Byłem prezydentem miasta — ga­
węda: 15.10 Zwiedzamy Kubę... w 
piosence: 15.35 Trudny świat — 
aud.; 15.50 Z kompozytorskiej teki 
spółki Holland-Dozier-Holland: 16.15 
Konc. a-moll na na troje skrzy­

piec; 16.30 Śpiewają „Jaskson 5”; 
16.45 Nasz rok 71; 17.05 Quodlibet- 
czyli co kto lubi; 17.30 „Przygody 
barona Munchhausena” pow.; 17*740 
Nie tylko melodia; 18.35 Mój magne 
tofon; 19 Pow. w wyd. dźw. — 
„Dwie królowe”; 19.30 „Gdyby ty 
siąc klarnetów”. 19.45 Poiityka dla 
wszystkich; 20 Muzyka Kuby węzo, 
raj i dziś; 20.20 Tydzień na UKF-ie; 
20.35 Płyty nasze i naszych przyja­
ciół; 21 Nie czytaliście — to posłu 
chajcie; 21.20 „Królewna Śnieżka"; 
21.45 J. F. Haendel „Juliusz Ce­
sar”; 22.08 Zespół Nowi. 22.15 Trzy 
kwadranse jazzu; 23 Liryki J. Cze­
chowicza; 23.05 Muzyka nocą: 23.5# 
Śpiewa solenizantka Anna Sylve- 
stro.

WIADOMOŚCI: 5.30, ę.30, 7.36
8.30, 10.30, 15.30, 17, 18, 22.

.. TEŁEWIZIA
NIEDZIELA — PROGJIAM Ii 

8.35 — „Przypominamy, ^dzimy”; 
9 — „Upał” — film tSb. prod. 
polskiej: 10.45 — „Dworska szko­
ła jazdy” — film dok. produkcji 
austriackiej; 11.15 — „Po Zlocie 
Młodzieży” — rep.; 11.35 — „Ra­
dar” — wojskowy magazyn filmo­
wy; 11.45 — Przerwa: 13.30 — 
Dziennik: 13.45 — „Przemiany”; 
14.15 — PKF; 14.25 — Dla dzieci — 
XIX trójmecz harcerski; 15.25 — 
„Mikołaj Kopernik na plan” — 
rep.; 15.50 — Sprawozdanie z za­
kończenia międzynarodowego wyś 
cigu kolarskiego dookoła 
Polski: 16.40 — Reportaż — „Fes­
tyn”; 17.15 — Klub Sześciu Kon- 
tvnentów — „Dziwne wyspy”; 
18.05 — Studio 63 — A. Mickie­
wicz: ..Pan Tadeusz”, Księga IX 
— „Bitwa”. Scenariusz i reż — 
A. Hanuszkiewicz; 18.55 — „Mini 
kabaret piosenki literackiej” — 
reż. J. Rzeszewski: 19.20 — Dobra 
noc i Dziennik: 20.05 — „Brzezi­
na” — TV film fab. prod. pol­
skiej: 21.40 — Magazyn sportowy 
i kronika Centralnej Spartakiady 
Młodzieży; 22.20 — IX Festiwal 
Piosenki w Opolu; 23.25 — Wynl 
ki ..Koziołków”.

PONIEDZIAŁEK — PROGRAM I: 
16.50 — Dziennik; 17 — Dla dzieci 
— „Opowieści o zwierzętach”; 
17.25 — Echo stadionu: 18 — TV 
Przegląd Kulturalny; 18.20 — „1S 
lat Wydawnictwa Poznańskiego”; 
18.45 — Magazyn Postęnu Technicz 
nego: 19.20 — Dobranoc i Dzien­
nik; 20 — Kronika Centralnej 
Spartakiady Młodzieży; 21 10 — 
VHI Telewizyjny Festiwal Tea­
trów Dramatycznych — Stefan Że 
romski — „Uciekła mi przepiórecz 
ka”. — Reż. — A. Chronicki. Wy­
konawcy — aktorzy scen wro­
cławskich: 21.40 — z cyklu — 
..Wielcy znani i nieznani” — Pol­
ski Ikar — Czesław Tański: 22.15 
— Dziennik: 22.30 _ „Zmianą 
wachty” — próg, TV NRD.


